B Kalendarzyk tygodniowy: 
| Pon. Św. Czesława W.. 

|| Wt. św. Praksedy P. M. 
ti Śr. św. Maryi Magdaleny, 
p] Czw. św. Apolinarego B. 
© Piąt. św. Krystyny P. M. 


|) Cena. prenumeraty: 


4 W ŁODZI: | Sob. św. Jakóba Ap. 
|| Rocznie rb. 6k. — $] Niedz. św, Kunegundy. 
| Półrocznie „3 „ A CAE: 


| Kwartalnie „ 1 „ 


|| Miesięczn. „- „ 608 


A Miesięcznie „ 1 „ 10 


Nr. telefonu- 593. 


if Zachód st.: godz. 8 m. 10 

|| odnoszonie 10 k. m. || PS: dniargodz. 16 m. 10 | 

7 Z: przesyłką pocztową: : | Redakc 

E Rocznie rb. 7 kop.40 KS sa 

D Półrocznie „ 3., 70 „w bodzi, 

: ZAGRANICĄ: ul. Przejazd Na'8. 


Irzenygłowy, ekonomiczny, społeczny I Keracki, HSirowany 


| Poniedżiałek, dnia 20 lipca 1908 roku. | 
Kantory: własny w.Warszawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach u;p. Teodora Minke; 
w- Zgierzu; w aptece:p. Patka; w Tomaszowie-u p. Feodora Hilla. 7 ' 


CENA OGŁOSZEN: ; Nad estan e“ na 1-szej stronićy 50 kop. Z 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu ( 


ówki 


1) zwizeruńkiem ks. prałata 
WYRZYKOWSKIEGO 
© z wizerunkióm ks. ALBRECHTA 
ukazały się w handlu księgarskim. 
- Cena pocztówki 5 kop. „wia 
Dla prenumeratorów „Rozwoju“ — 
3:kop Można zamawiać u roznosicieli. 3 
Skład główny w kstęgarni F. Potza, 
ul. Przejazd róg Mikołajewskiej. N s 


Petersburg, 17 lipca. 
(Dokończenie.) 


Minister skarbu: . Rząd nie ma prawa zgo- 
dzić się na wniosek komisyi. Minister zbija ar- 
gumenty referenta i oświadcza, że celem projek- 
tu jest zwrócenie członkom Dumy wydatków, po- 
noszonych przy działalności prawodawczej. Dzie- 
sięć rubli dziennie, to zamało w Petersburgu. 


Członkowie Dumy powinni posiadać dostateczne 


wynagrodzenie materyalne, jeżeli mają pracować 
z pożyskiem, Rząd prosi o przyjęcie projektu. 
Ks. Kasatkin-Rostowskij: Projekt narusza. 
wszelkie zasady naszego rządu. Piace stałe ścią- 
gną do Dumy nie ludzi najlepszych, jak pragnął 
Cesarz, lecz karyeroówiczów, lub najemników, rós 
żnyeh przeciwników ustroju państwowego. Trudno 
przypuścić, aby włościanin-poseł, otrzymujący 
wysokie wynagrodzenie, był nadał samodzielnym. 
Jeżeli mu rząd zagrozi, zgodzi się na wszysiko. 
Awdakow za projektem. > = 
"Hr. Witte oświadcza, że nie zgadza 
gumentami komisyi, jest przecież zdania, że spra- 
wa nie jest należycie przygotowana. Rzecz cha- 
rakterystyczna, że w komisyi na odroczenie zgo- 
dzili się członkowie z prawicy, centrum i lewicy. 
Mówca jest za odroczeniem projektu. 
"Minister skarbu polemizuje z hr. Wittem. 

O godz. 6 m. 45 posiedzenie odroczono do 
godz. 9. wieczorem. > | | 
Posiedzenie wieczorne. 

Rozpoczęto je o godz. 9-ej m. 15. 
"Na. porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad projektem prawa o placach członków Dumy. 
| W loży ministrów ministrowie: skarbu, spra- 

wiedliwości i oświaty. ' "a 
Timirazjew: Większość komisyi zgodziła się 


tylko na to, aby projekt prawa odłożyć z przyczyn 


formalnych, ale tutaj obrady ze strony formalnej 
przeszły do istoty rżeczy. Obecnie przedmiotem 


się Z ar- 


Redaktor Jub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


nau: 
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rozpraw powinno być nie to, 
lub niepożądane opłacanie pracy członków ciał 
prawodawczych, lecz to, że należy podwyższyć 
płacę, ustanowioną przez prawo. Wysokość tej 
płacy była początkowo ustanowiona na oko. Obe- 
onie okazało się, że należy ją powiększyć. Spra- 
wa zmiany djet na płacę miosięczną rzeczy nie 
zmienia. Nasze sesye trwają dlugo. Zbyteczna 
obawiać się, że zmiana ta pociągnie za sobą, jak 
mówili niektórzy mówcy, stałe zamieszkanie człon- 
ków Dumy w Petersburgu, a' tem samem oddale- 
nie ich od wyborców. Drobne braki projekiu, 
przyjętego przez Dumę, nie powinny przeszkadzać 
jego przyjęciu. | a= 
W głosowaniu kartkami rada państwa T3 
głosami przeciw 41 odrzuca wniosek komisyi 
przystępuje do dalszych obrad nad. projektem. 

| „Samarin: Przedmiót: projektu prawa jest nad- 


"zwyczaj ważny, ale sposób, w jaki projekt zała- 
twia sprawę, jest zły. Przedewszystkiem nie wy- 


jaśniono istoty rzeczy: czy. wogóle należy wyna- 
gradząć członków Dumy? Rząd pomiaął to pyta- 
nie miłczeniem i przeszedł wprost do argumen- 
tów za powiększeniem wynagrodzenia. Są trzy ar- 
gumenty: długość sesyi, wielu ezłenków Dumy 
pracuje w komisyach także i podczas wakacji, 


nareszcie wielu członków ponosi straty skutkiem 
pracy prawodawczej. EE M, 
Pierwsze dwa argunmtenty nie mają bezpośred- 
niego stosunku do projektu prawa, a w żadnym 
razie nie mogą służyć za dowód potrzebny po- 
większenia płacy. Ostatni zaś argument, oparty 
na zasadzie słusznego wynagrodzenia za straty, 
wogóle nie dowodzi celowości środka próponowa- 
nego przez rząd, gdyż trudno stwierdzić, czy wię- 
kszość członków Dumy będzie zadowolona z tego 
wynagrodzenia za straty. Jedyną drogą jest skró- 
cenie sesyi, ułatwienie zawiłego aparatu prawo- 
dawczego. Krótka praca będzie produkcyjniejsza. 
Projekt prawa należy odrzucić, 

Protojerej Gorczakow, opierając się na ząsa- 
dzie, że praca powinna być wynagradzana, a pra- 
ca prawodawcza jest pracą niemałą, oświadcza 
się za projektem prawa. | i 

' Aleksy ks. Obolenskij: Dlaczego rząd wybrał 
tę chwilę do wniesienia do Dumy tego projektu 
prawa, pojąć trudno. Ostre sprawy, mogące wy- 
wołać rozprawy pomiędzy przedstawicielstwem na- 
rodowem a rządem, minęły przed dniem 19 czer- 
wea, i wniesienia projektu prawa nie możnaby by- 
lo nazwać niepoprawnem. 

Hr. Witte znówu wyraża zdziwienie, dlaczego 
rząd wniósł projekt tak „Późno i teraz. walczy 0 
jego przyjęcie. Mówca oświadcza się za wszech- 


; stronnem zbadaniem i za odroczeniem projektu 
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prawa do jesieni. > | 
Rada państwa przystępuje do rozpraw szcze= 
gółowych. 5 « a 
Ks. Kasatkin-Rostowskij proponuje poprawkę 
i żąda podwyższenia dyet do 25 rb. za dobę. 
Poprawkę tę odrzucono. l TE oa 
Ten: sam mówca żąda wykreślenia z projek- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-6j po południu. | 


czy jest pożądane 


członkowie Dumy—urzędnicy tracą swoją płacę. 


a wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za' wiersz: nonparełowy lub -jego miejsce. 
dla poszukujących pracy. po 1.kop.). Reklamy i Nekrologi po” 20-kop. za wiersz: petitow g. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa Za bezpłatne; rękopisów drobnych: nła-zwraca. 


FSE ENCTYINA 


tu artykułu o „potrąceniach za posiedzenia opusz- 
czone i pragnie, aby członek Dumy własnoręcz- 
nie podpisywał listę: obecności. Mówca w tych ar- 
tykułach widzi jawne niedowierzanie rządu wobec 
przedstawicieli narodu. ` EN E 
Minister skarbu zapewnia, .że-rząd nie żywi 
żadnego braku zaufania do przedstawicieli na- 
rodu: L a 

Po tem zapewnieniu cały prejekt.prawa przy- 
jęto. E 


ż, * n 

Bez rozpraw przyjęto 4-projekty prawa'o po- 
mieszczeniu rozmaitych oddziałów wojska.. 

* 


Wśród obrad nad budżetami ziemskiemi 
Durnowo proponuje, aby nie zatwierdzać eta- 
tu gubernii kijowskiej, gdyż Duma włączyła tam 
277,000 rb. na budowę nowych szkół, chociaż: na. 
„ten cel są pozostałości z”r. z., nie poirzeba więc 
powiększania opłat ziemskich. = 000000000 
Przedstawiciel ministerynm: spraw wewnętrz- 
nych zgadza się na wniosek Durnewa i dowodzi, 
że ciężar opodatkowania już: sprowadził niedo- 
- Łopaciński nie widzi niebezpieczejństwa w po- 
większaniu powinności ziemskich, gdyż dzieje się 
to dła dobra włościan przez polopszenie ich do- 
brobytu. Niedobory wywołal t, zw. ruch wolno 
ściowy. i Z 
Stachowicz dziwi się, jak można ziemstwu 
| kijowskiemu przeszkadzać w opodatkowaniu się 
na pierwsze potrzeby. | 
Wniosek Durnowa. odrzucono. 
Budżet ziemstw w guberniach: witebskiej, 
kijowskiej, mińskiej, mohylowskiej i podolskiej 
przyjęto. 
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Wśród obrad nad projektem prawa o po- 
większeniu płac komitetu zarządu w okręgu czer- 
kaskim, Donieckij proponuje formułę, wyrażającą 

| życzenie, aby w Nowoczerkasku wprowadzono 
| jaknajprędzej ustawę miejską. | | | 

Formułę tę przyjęto. 

.* 


Dalsze 23 projekty prawa umieszczono na 
porządku dziennym, a uchwalone przez Dumę 
"w dniach 9 i 10 b. m. przyjęto. | 
| Posiedzenie zamknięto o godz. 11 min. 45 
| przed północą. + | 
| Następne w piątek. Na porządku dziennym 
41 projektów praw. = | | 


Mowa ministra skarbu. 


| Niektóre ogólne myśli co do przeżytej przez 
| nas przeszłości i oczekującej nas przyszłości mo-. 
że pomogą nam do zoryentowania się w przyszłej 
pracy budżetowej w r. 1909. | Rako 
Nie pornszę ani szczegółowych porównań 
liczbowych, ani zestawień tych osobliwości, któe 
remi wyróżnia się budżet na r. 1908 od budzetów 
| na lata poprzednie. Pod tym względem moje po» 
'łożenie jest w wysokim stopniu trudne. 


o 2 


Jego Ekscelencya Piotr syn Krystyana za 
zasadę. porównania wydatków wziął dano, zaczer- 
'pnięte z preliminarzy wydatków na r. 1907, kie- 
dy to nasze państwowe gospodarstwo i zarząd 
były.w warunkach niezupełnie normalnych. 
Chociaż. byłoby pożądane poddanie wszch- 
stromnemu porównaniu nowego budżetu z poprze- 
dnim, nie mogę tego zrobić. Spodziewam się, że 
Rada zrozumie, dlaczego miąnowicie zrobić tego 
nie mogę. Ostatnim budżetem, zatwierdzonym w po- | 
rządku ustanowionym, był budżet na rok 1906, 
(W r. 1907 żyliśmy w granicach tego budżetu, pod» 
dając się pod tym względem mocy art, 116 praw 
zasadniczych. 
- Pierwsza połowa r. 1908 nplynęła w tych sa- 


mych warunkach. W ten sposób do czasu za- 


twierdzenia:i wprowadzenia w wykonanie nowego 
(budżetu na-r. 1908. żyliśmy i żyjemy w grani- 
cach, budżetu na r. 1306. 

Zwracam: uwagę, że żyjemy w granicach tyl- 
ko sum-ogólnych, gdyż-rozumie się samo przez | 
się, poszczegółne dzialy budżetu na r. 1906 nie 
mogły być. przyjęte. za wskazówki do kierowania 
naszem życiem państwowem. Ale nie należy za» 
pominać, że. budżet na r..1906 sam w sobie jest 
miarą, której mie można zastosować do czasów 
obecnych. 

Nie należy zapominać, że budżet na r. 1906 
Opracowano . i zatwierdzono 
iw .ezasie: największego ognia zawieruchy rewolu- 
cyjnej, kiedy to zaledwie skończyła się wojna na 
Dalekim Wschodzie, a rozpoczęły się zaburzenia 
wewnętrzne. Te zaburzenia, jak wiadomo, glebo- 
ko wstrząsnęły caly nasz porządek państwowy i 
społóczny i odbiły się w sposób stanowczy na wa- 
rankach obliczania wydatków państwa przy ukla- 
daniu budżetu na r. 1906. 


Z drugiej strony budżet na r. 1906 zawierał | 


w dziale wydatków nadzwyczajnych olbrzymie 
liczby, z powodu likwidacyi wojny z Japonią. 
Z.górą pól miliarda rubli wniesiono do działu 
wydatków: nadzwyczajnych w r. 1906. "A zatem 
byłoby . „nłówłaściwem porównywanie i wysnuwa- 
nie wniosków. Z: pace budżetu na r. 1906. 
Oto: dlaczego . „postępują lepiej, jeżeli pozo- 


f stawię na uboczu. wszelkie porównania budżetu 


nowego .-Z. poprzedniemi. 


„Kiedy Rada przystąpi do obrad nad budże- 
tem. na r. 1909, wówczas. niewątpliwie znajdzie | 


eżas na oparcie rozpoznania poszczególnych ota- 
tów dochodów i- wydatków na. porównaniach 
z dwóch lat poprzednich, które byly mniej wię- 


cej w tych samych - warunkach życia . wewnętrz- | 


nego kraju. 

| Dlatego, zdaje mi. się, posiępuję dobrze, je- 
żeli w tej chwili ograniczę się tylko do nie- 
których ogólnych poglądów, które powiuny wy- 
jaśnić ZBTÓW NO niowłaściwości ukończonej pracy, 
jak i bliżsźe widoki na przyszłość, 

„Zewnętrzna strona budżetu jest niezupełnie 
zwykla. Już referent komisyi finansowej powie- | 
dzial, a poprzednio prezes, że są dwa a nawet 
trzy numera budżełu, do których nie wstawiono 
żadnych: cyfr. Jeżeli zatem zatrzymamy się na 


samej numerayi budżetu, zobaczymy objaw niezu- 
Ale z tem można się pogodzić, 


półnie zwykły. 
gdyż to nie pociąga. Za P AEDE uk 
danych. 


Druga niezwyczajność Ww Madieci pologa na. 


tem, że w dwóch punktach: Duma nie zgodziła się 


z Radą. państwa. Przed chwilą Rada państwa 
w swojem głosowaniu doszla do wniosku, że do- 
prowadzenie do porozumienia na zasadzia art. 18 
przepisów z d. 8-g0 marea 1906 nie należy do 
jej kompetencyi. To samo, co prawda, w formie 
"niejasnej, powiedziała Duma. 
W ten Sposób nasuwa się nam otahi okro- 
ślić, jaka postroana osoba, ` czy instytucya, stoją 
mad Radą i Dumą, lub mówiąc lepiej, znajdująca 
się pod Dumą i Radą, powinna zastosować art. 
438 1 wypełnić luki. 

© Obowiązek ten, naturalnie, spelni Sąd Co 
do. tego poczytuję zá swój obowiazek oświadezyě, 
że ścisle stosowanie art. 13 przepisów budżeto- 
jwyeli wskazuje potrzebę wniesienia đo projektu 
budżetu państwa, który podlega oddaniu do de- 
gyzyi Jego Cesarskiej Mości w pozycyach, co do 


których nie nastąpiło porozumienie, tych miano- 


wicie liczb, które przyjęła Rada. 
"Taka jest zewnętrzna strona budżetu. 


Co się tyczy istoty tego budżetu, nie powta- | 


rzając wiadomości, które przed chwilą przątoczył 
J. E Piotr syn Krzysztofa, o zestawieniu docho- 
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w końcu roku 1905, 
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, dów i wydatków, nie mogę nić powiedzieć, że bu- ; 
! dżet na r. 1908, jak mi się zdaje, ułożóno w wa- 


runkach wogóle bardzo pomyślnych. - Bardzo po- 
myślnemi należy nazwać te warunki, kiedy pań- | 
stwo, przewidując zwyczajne potrzeby swego ży- : 
cia, znajduje dostateczne środki do załatwienia 
wszystkich potrzeb w tych oai jakiemi 
rozporządza na zasadzie praw istniejących 

Jeżeli zestawieije dochody zwyczajne z wydat- 
kami zwyszajnemi, zobaczycie objaw doskonaly. 
Zamknięcia budżetu dokonano zprzewyżką decho- 


j dów zwyczajnych nad wydatkami zwyczajnemi 


w wielkiej sumie 74 milionów rubli, 

Proszę jeszcze radę o odróżnienie wydatków 
zwyczajnych od nadzwyczajnych. Nie można żą- 
dać od pańćtwa, aby jego dochody zwyczajne Wy- 


sterczały na pokrycie wszelkich potrzeb życia 


| państwowego. 


Petersburg, (P.) 18 lica: Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Państwa uchwalono repartycyę 
podatków ziemskich w tych guberniach, które nie 


posiadają normalnego samorządu ziemskiego, oraz 


36 drobnych projektów praw. 

Przewodniczący Akimow zaznaczył w swej 
mowie, że praca prawodawcza Rady przez ubie~ 
głe 8 miesięcy była, niestety, mało produkeyjna. 


Mówca spodziewa się, że przyszla sesja da lep- 


sze wyniki. 
Następnie sekretarz państwowy odczytał Ukaz 
Najwyższy, rozkązujący sesję Rady Państwa za- 


wiesić dn. 5 (48) b. m., oznaczając dzień p a i 


cia nowej sesyi na 15 (28) października r. b 
Przewodniczący, po odczytaniu Ukazu, wzniósł 


okrzyk na część Najjaśniejszego Pana, który po- 


wtórzyli członkowie doś 


wearer: 


Zjazd słowiański. 
(Telegramy). 


W sobote, 18-go lipca, na wniosek rosyan 
R; uchwala jednomyślnie następującą rozo- 


"a © Zjazd. słowiański uznaje oWocność idei ogól- 
no-słowiańskiego zjednoczenia, oraz uważa, że 


niezbędne do tego usunięcia niezgód d nieporo: | 
zumień między narodami: słowiańskiemi może być 


uskteczniome jedynie przez powszechne uznanie i 
zastosowanie zasad równouprawnienia i swobodne- 


go rozwoju każdego narodu, przez uznanie jego 


kulturalnych i narodowych odrębności”. 


Uchwałę przyjęto burzą. oklasków. PAS 
| ściskają rece rosyanom. 


" Następnie mówił Dmowski. 


Ustęp 4 mowy prezesa Koła polskiego brzmiał 


ś dosłownie, jak następuje: 
„Naród polski podzielony między a pań- | 
stwa, w każdem z nieh pracuje nad narodowym 


kujiuralnym rozwojem, oraz. walczy o zdobycie: 


warunków dla pełni' tego rozwoju, nie kierując 
tej walki przeciw aira jako takiemu, ale 
tylko przeciw systemowi politycznemu, Ar roZ- 
wój nasz itamaje. 


W państwie. austryaćkiom, gdzie A 


pomyślne warunki życia narodowego i gdzie nasz 


patryotyzm polski nie spotyka „prześladowania, | 


polacy stanęli na równi z innymi ludami, jako 
wolni obywaiele tego państwa i uznania ogólno- 
państwowych potrzeb, 

Żywimy głębokie przekonanie, ża Rosja od- 

nowiona, oparta na prawie i uznająca prawa in- 

nych narodów, w „szczególności zaś polskiego, 
oprze na prawach tych. swą siłę i będzie pań» 
stwem potrzebnem nietylko nar odowi rosyjskiemu, 
ale polskiemu i calej ludzkości. 
syi jest głównym warunkiem pomyślnego rozwoju 
calej sprawy słowiańskiej”. 
= Odpowiedzią na przemówienie była burza 
oklasków. 

Rosyanie ściskają ręce polakom. 


g 
Peene enio obrad. 


W sebotę, godz. 2-ej po południu nastąpiło 
zamknięcie zjazdn w Pradze, Dodatkowo wy- 
brano do komitetu zjazdowago czechów: doktorą 
Częrnegó, jako członka, d-ra Scheinera, jako za- 
stępecę. Dr. Kramarz zaproponowal, aby następ- : 
ny zjazd w Pradze odbył się na wiosnę 1909 r. 
Propozycyę tę uchwalono. 


Del. Korablew zaproponował utworzenie ko- 


mitetu sławistów, którzyby opracowali broszury 
o naradach słowiańskich. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
E pól- i jezior. 
| 
| 


Ten postęp Ro- | 
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PPYAONIARETA, 


Następnie dr. Kramarz zamknął obrady z jaz- 
| dus;życzeniem, aby każdemu narodowi KAE i 
] skiemu, przez samych słowian, przyznane zostało 
prawo rożwoju narodowego i kultaralaego:. 


b 


PRES EA 


Wrażenia 2 Wydz ki do Finlandi. 


| 

i 

| 

| | Baia, 24 czerwca 1908 r, 
I. 


Białe noce! Jakie to niepojęte zjawisko dla 
mieszkańca : naszych stref. I my przyzwyczajeni 
jesteśmy do nieskończenie dlugich dni letnich, 
kiedy noe ledwie na kilka godzin “spowija cie- 
niem mdlejącą od żaru ziemię, me przynosząc 
jej częstokroć ani wytchnienia, ani ochłody, ale 
biała .noc to prawdziwie brak nocy, gdyż po- 
wietrze jest przesycone jąkiemś Światłem opalo< 
wem, niby księżycowem, a jednak odrębnem, przy- 
pominającem najbardziej godziny przed jutrznią. 

Białe noce—to właściwie licentia poetica, 
gdyż zaprawdę szaremi by je nazwać należało. 
Są. to godziny: nad wyraz smętne, odpowiadające 
dokładnie ciszy i spokojowi otaczających lasów, 
Ale smutek ten nie rozgorycza, ' 
jeno koi duszę; wszystko dokoła jakby spowite 
w mgłę tęsknoty, a każdy dźwięk świaia ze- 
wnętrznego wywoluje zgrzyt duszy, po pogrążonej 
w zadumie i obudzonej ze swego uśpienia. 

Nad jeziorem snują się lekkie opary, krowy 
pobrzękują łagodnie uwiązanemi u szyi dzwon- 
kami; cisza panuje zupelna, nawet tak gwarliwe. 
u nas błota i mamy nie SZWISOLĘ rzechotaniem 
żab, 


Na tle smutnej, monotonnej i zastiohanoj 
w. sobie przyrody odbywa się zabawa ludowa, 
pozostała spuścizna zamierzchłych czasów, gdy 
u kolebki ludzkości wszystkie narody jednakie 
miały wierzenia, jednako też swą wiarę w za- 
światy wypowiadać umiały. 
Odbywały się sobótki. Rokrocznie w Fin- 
| landyi cały kraj, gdy zmierzeh „nastąpi, jaśnieje 
łuną ognisk, strzelających ku niebu snopami 
„iskier, wydobytych z. suchego. jałowca; lustrzane 
j tafle otaczających. jezior odbijają te- żognie sto- 
| krotnie. 
AE Zapalenie ognisk — to przywilej dziatwy i 
| młodzieży, Przy świetle ogniska tworzą się ko- 
j rowody; gdzieniegdzie zachował si ę zwyczaj ska- 
, kania przez HAPIS HBED, podpiera: się dlugim 
/ drągiem. 
| Nie bacząc na malowniczą przyrodę, koro- 
; wody nie. robią wrażenia, gdyż strojów . Rarodo~ 
i wych nie widać zupełnie; wszyscy ubrani po mie- 
|, szczańsku, schludnie, lecz ubogo, z, dzieci 
| nawet boso.. 
| U dziewcząt podrastających zmysł s dabafia 
| się rozwinięty znacznie silniej, niż u chłopców, 
| lecz naogół przeważają kołory ciemne: na zaba- 
wie nie widzialem zupełnie tak zwykłych u nas 
korali, wiełobarwnych chustek i zapasek, a z ko- 
lorów jaśniejszych przeważa ulubiony przeważnie 
- przez finlandczyków kolor żólty i campoan 
| glasty. 
| Typ chłopa fińskiego w tych stronach, gdzia 
| byłem, silnie mięszany, przeważała. domieszka 
szwedzka w postaci lnianych włosów i oczą szafiro- 
wych lub szarych trochę smętnych i wyblakłych, któ- 
re jednak nadają twarzy wyraz rozwagi, uporu i 
i stanowczości. Im wybitniej typ szwedzki wyrażo- 
| ny, tem bardziej twarz odpowiada naszemu poję- 
| eiu o pięknie. 
| Gdy ogniska dopaliły się, dziewczęta iwa 
| rzyły krąg i zaczęły pośpiesznie tańczyć; wkróte 
| ce przyłaeczyli się i chłópcy, choć trzymali się 
Ww korowodzie trochę na uboczu, nie mieszając 
się z dziewczętami, lecz tworzące oddzielne ogni- 
„wo; taki „podział, wywołany czy to nieśmiałością, 
czy też innemi pobudkami, widziałem i następne- 
go dnia na zabawie tanecznej w domu ludowym, 
gdzie mężczyzni również trzymali e, W kącie 
| zwartą ławą. | 
| Spiewy ludowa fińskie przypominają po częś- 
| ci nasze, więcej jednak w nich smętku, a mniej 
i dziarskiego rozpędu; nie podobnego do naszych 
krakowiaków lab kujawiaków nie znajdziemy u 
| tych mieszkańców krainy. tysiąca jezior i nie- 
ł skończonych lasów. Tańce również smutne i je-- 
i dnostajne; są to przeważnie tańce solowe, pole- 
gające prawie wyłącznie na obrotach, bez posu- 
wistyeh lub skocznych ruchów. Uderza w nich 
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Tiamana dawwzwwanennt parmar 


jeđnak szczegół dla nas niepojęty: najczęściej ko- ; 


bieta wybiera sobie towarzysza. Widać w tem 
wpływ kultury anglo-saskiej , gdzie kobiecie wy- 
znaczono tak szczytne stanowisko w śpołeczeń- 
stwie, iż uprawniono ją do samodzielności i dano 
możność samej stanowić o wyborze i wyrazie 
swych sympatyj. | 

Tańce trwały bez przerwy, powtarzając się 
w kółko, do północy, poczem uczestnicy, zado- 
woleni, chóć nie zmęczeni, rozeszli się na spoczy- 
nek; wyznać muszę, że tak pogodna i beznamię- 
tna zabawa nie zadowoliłaby manie wcale. 

O żadnych wybrykach mowy nie było. Takie 
pełne godności zachowanie się młodzieży przypi- 
suję temu, że w Finlandyi rzeczywiście niema ant 
wódki, ani pijaństwa. Brzmi to dziwnie trochę, 
gdyż u nas tylko przy kieliszku zabawa idzie 
ochoczo, to też kraj bez alkoholu przenosi nas 
w iane światy. Prawo, wzbraniające sprzedaży 
trunków lub obciążające je wysokim haraczem 
weszło w życie dopiero w zeszlym roku dzięki 
posłom kobietom, należącym prawie wyłącznie do 
stronnictwa robotniczego i w pełni zacznie obo- 
wiązywać dopiero na rok przyszły, o ile do tego 
czasu Finłandya wraz ze swym sejmem i wstrę- 
tem do alkohelu nie spadnie z księżyca na zie- 
mię. Te ograniczenia: wszakże, które już dziś 


istnieją, równają się nieledwie zupełlnemu zakazo-' 


wi, gdyż po wsiach nie wolno zupełnie sprzeda- 
wać ani wódki, ani piwa, w miastach zaś sprze- 
daż tych trunków jest dozwołoną tylko w więk- 


szych ilościach, Zakaz ten przestrzega się tak | 


pilnie, że nawet w celach leczniczych spirytus do- 
stać można tylko w aptekach za przepisem lekarza. 
Podobno nieuleczałni zwolennicy tej trucizny umie- 
ja obejść wszełkie zapory, ja jednak w ciągu trzy- 
tygodniowego pobytu ¿wsród chłopów na wsi ani 
jednego pijanego nie spotkałem. I jakże mówić 
tutaj o wpływie klimatu, jakoby zniewalającego 
do pijaństwa! e M 

Właściwe święto, to dzień dzisiejszy, 24-g0 
czerwca. Sklepy wszędzie zamknięte, praca przer- 
wana; wypoczynek świąteczny zupełny. 


Zawsze jednako ubrany, schludnie choć skro- i 
„mnie, zawsze pogodny, spokojny, trochę nawet | 
ociężały, zawsze grzeczny, ale pełen poczucia go-. | 
( niewielkiego Śpichrza i obórki oraz łaźni na mo- 
W święta lud odpoczywa, za dnia | 
w gronie rodziny, wieczorem w domu iudowym. 


dności osobistej—chłop fiński nie zmienia swego 
trybu życia. 


W tem spędzaniu wolnego czasu widzimy znów 


„wpływ kultury anglo-saskiej: finlandczyk, jak i. 


anglik, widzi w ognisku domowem swą twierdzę 
i odpoczynek po ciężkiej pracy. Jeszcze dobi- 
tniej chyba wyraziły się te wpływy w stosunku 


do kobiety i dziecka. 
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- Skreśliła 
fonacya Piątkowska, 


(Dokończenie). 
„Przez Życie napił się już tyle mętów, iż prze- 
raził go niemal czysty zdrój, w którym odzwier- 
ciadlał się błękit. | | 
Skupił się cały 
w duchu: | RO 
— Szaleniec ze mnie, takie królestwo szczę- 
Ścia jak ona.. —a na myśl tę zaśmiał się w du- 
chu i zasępiwszy wzrok patrzał przed siebie. 
| Nagle na ręce jego położyła mięką białą 
dłoń swą pani: Marya i spojrzała [na niego lago- 
dnemi swemi oczami. | | 
— Nie trzeba się 
mości poeto. 
:— Już nie będę. , , , 
=- — Wie pan, mam przykrość, moja wierz- 
thówka odparzyła się pod siodłem i nie mogę 
jeździć aż wyzdrowieje. Jaka szkoda, że pan nie 
jeździ konno, jeździlibyśmy razem, prawda? 
| — Szkoda. w z 
— (Czego szkoda? 


. ` r 


e nie mogę pani towarzyszyć 


„w tej cichej męce i szepiał 


tak strasznie namyślać, 


kach. |. | 
— Tego i ja bardzo żałuję, gdyż lubię być z pa- 
nem, i lubię, kiedy: pan jest ze mną. Oblała go 
ciepłem spojrzeniem, a w niem jakaś nadzieja 
szczęścia znowu rozzuchwalać się zaczęła, zmie- 
szał się i znów się zamyślił. 
— O czem pan myśli? — zapytała kobieta 
aekawie. 


w wyciecz- 


ROZWOJ. — Poniedzialek; dnia: 20-łrpea_1908 r. 
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"W ciągu kilkutygodniowego pobęta na wsł| czemu sią trudno dziwić,. gyz- słoma może 


fińskiej nigdy nie widziałem kłótni małżeńskiej, 
nigdy również surowego skarconia dziecka. Absty- 
nenei przypiszą to zupełnemu wyrzeczeniu się al- 
koholu przez ludność miejscową, mnie się jednak 
wydaje, że tutaj nie o wódkę tylko idzie, że Fin- 
landya, jak i inne kraje północy, jest królestwem 


gi 


tem pozostanie, że kobieta finiandzka zwalczała 
alkoholizm, nie zaś wyrzeczenie się alkoholu wpro- 
wadziło kobietę do sejmu fińskiego. 

. Dzieci są grzeczne (zawsze kłaniają się na 
ulicy obcym), wesole i wolne, wiek dzieeka, to 
wiek bez troski. Nie widziałem, aby mały dzie- 
eiak spełniał jakąś cięższą posługę, lub dźwigał 
swego młodszego braciszka; nieraz zato spostrzedz 


dzieci i równouprawnienia kobiet. Wszakże fak- | 
| 
| 
i 
i 


mogłem na przechadzce kitkoro drobnych dzieci, 


które, wziąwszy się za ręce, wędrowało po lasach, 
zabawiając się rozmową; najstarsze z nich miało 
nie więcej nad lat pięć. © | 

A zatem ranek dnia świątecznego spędza się 
w domu, w kółku rodzinnem, Ojciec czyta na głos 
biblię, skupiona dokoła rodzina słucha mniej lub 
więcej uważnie. | | 

W Finlandyi niepiśmiennych podobno niema 
prawie; jest to tam dziwniejsze, że przymusu szkoł- 
nego kraj ten również nie zna. Gdym się pytał 
miejscowych o przyczyny, otrzymałem odpowiedź, 
że człowiek niepiśmienny nie dalby sobie rady 


, w życiu, z drugiej zaś strony pastor (finlandczycy 


są ewangelikami) żąda tej umiejętności przy kon- 
firmacyi. W ten sposób chłop finłandzki ucży się 
pisać i czytać z własnej chęci, a choć do kościo- 
ła rzadko chodzi — czyta co tydzień biblię i. słu- 
chą swego pastóra. 


Po obiedzie rozpoczęła się zabawa- w domu . 


ludowym. 

Każda wieś finlandzka posiada swój przyby- 
tek dla ludu. W Hale, o której dziś mówię, mie- 
szka nie więcej nad 100—200 ludzi, rozrzuconych 
Ra znacznej przestrzeni, gdyż tutaj niema, wsi 
w naszem pojęciu, lecz oddzielne zabudowania 
chiopskie, znacznie oddalone jednó od drugiego. 

Zwykła zagroda chłopska składa się z domu 
mieszkalnego z dwóch lub trzech izb z kuchenką, 


dłę rosyjską. Łaźnia stanowi stałą część składo- 
wą domostwa, gdyż raz na tydzień, zwykle w s0- 
boty, każdy finlandezyk się myje. Domy mieszkal- 
ne budowane z bali, szpary mchem zatykane, kry- 
te zaś goniami, czasami papą ogniotrwałą, rzadko 
żelazem; wewnętrzne ściany wyłożone kolorową 
tektura. | 

Słomianych strzech nie 
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— O niczem, tak mimowoli ezasem wpadam 
w rodzaj zadumy. i 
— To nie prawda! — zawołała znów Marya. 
— A więc myślałem — odparl po chwili poe- 


ta — że może te prawda. co mówią, iż nawet 


| 
i 


najmarniejsze 
chwilę. 

— Ja sądzę, że chwil w życiu jasnych. mieć 
będzie pan dużo, bardzo dużo. Przed panem stoi 
otworem jedno szczęście — sławę pan posiadl 
już całkowicie. 
|. — To nie jest szczęście, —gwałtownie przer- 
wal mężczyzna — szezęście to... miłość, 

— Idealista z ciebie panie poeto,— zawołała 
wesoło Marya, a w tej chwili ukazująca się słu- 
żąca oznajmiła jej, iż jakis interesant przybył 
i chce się z nią rozmówić. | | 

Wstała szybko i pobiegła w strone, zkąd 
dochodziły jakieś nieznajome głosy. 

Poeta został sam. Dęby i świerki rzucały 
cień ożywczy. Wstał z lawki i poszedł szeroką 
aleją parkową, zkad szerszy otwierał się widok. 

W dali zieleniła się kwieciem ubarwiona łą- 
ka, chwialy się złote łany zbóż, a na widnokrę- 
gu granatowił się cień lasów. 

Uzyste powietrze 1 ogromna masa słońca. 
Patrzał w dal na tę szeroką drogą ziemię i coś 
mu rozpierało serce, jakaś modlitwa, płacz czy 
śpiew. 

-= Dawno już nie patrzał na pola i lasy, a dziś 
mu to wszystko przed oczy wróciło, wszystko — 
nawet dęby omszałe starością i świerki zalotnice, 
wszystko takie same, nawet i dwór wiejski cb- 
szerny taki sam. e i 

— Taki sam..— myślał — tylko nie ten, nie 
mój rodzinny, tamten obcy ludzie wzięli... E 

A dęby? >` i 

Pamiętał dobrze ulubione dęby babuni, pa- 
miętał, chociaż dzieckiem był wówczas, że te dę- 


życie ma bodaj raz jakąś jasną 
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droższa od drzewa. 

Główne bugaciwo kraja—to mfezmierzone-la- 
Sy, które też Indność tępi bez upamiętania. 

To też przemysł drzewny f inne z nim po- 
krewne, np. papierowy, rozwingły się tutaj bujnie, 
rolnictwo jednak w okolicach, które poznaiem, 
leży prawie odłogiem. Pola uprawne stanowia tu- 
taj wyjątek, jedynie gospodarstwo małeczne, rybo- 
łówstwo i rzemiosła dają zarobek mieszkańcom. 

Wracam jednak do opisu zabawy. Dom lado- 
wy w Halile, to jeden z najskromniejszych chyba 
w Finlandyi. Budynek ten składa sią z jednej iz-. 
by, przedzielonej na scenę i miejsca. dła widzów; 
w tej ostatniej części ustawione proste sosnowe 
ławki. Na ścianach poprzecznych z jednej strony 
wisi herb Finlandji, z drugiej zaś portret wyna- 
lazcy fińskiego abecadła. W lewym kącie pokoju 
czerwona chorągiew, godło robotnicze. Przed bu- 
dynkiem na otwartem powietrzu był stół zasta-' 
wiony, gdzie za parę kopiejak dostać można było 
przekąskę i napoje, mianowicie mleko, herbatę i 
wodę owocową, to wszystko dla ochłody, bo dla 
rozgrzewki nic dostać nie można. było. | 

Zabawa rozpoczęła się około godz. 6-ej przy 
dźwiękach bardzo niewybrednej orkiestry, skła- 
dającej się z harmonijki, dzwoneczków i skrzy- 

iec; dodać jednak należy, że mieszkańcy Halili. 
mają się zdobyć wkrótce na „kupno . prawdziwych 
instrumentów i stworzenie orkiestry. | 

Zaraz rozpoczęły się tańce; tutaj jednak 
w przeciwstawieniu do sobótek, nie były to tań- 
ce ludowe, lecz spółczesne, mianowicie wale, 
polka, a nawet węgierka; figurowych tańców je- 
dnak nie było. Ku memu ździwieniu usłyszałem 
nagie dźwięki oberka, który obeeni tańczyli jako 
walca, bez przyklękań i hołupeów; gdym go za- 
tańczył po chłopsku, rozstąpii się wprawdzie 0- 
becni, by dać miejsce gościowi, zachwytu jednak 
nie widzialem. Zresztą dziarski oberek: rżeczywi- 
ście nie odpowiada usposobieniu tego wiecznie ci- 
chego kraju. | PRA 

O godz. 8 afisz opiewał początek walki fran- 
cuskiej, bo trzeba wiedzieć, że w Halile istnieje 
klub atletów. Rycerskość zapaśników nie pózosta- 
wiała nic do życzenia. Trudno mi być sędzią, czy 
wszystkie chwyty były mistrzowskie, nie ulega 
„jednak kwestyi, że ci czterej chłopcy z ludu na- 
wet w chwilach najsilniejszego współzawodnictwa 
ulegali bez chwili szemrania lub opóru rozkazom 
lub wskazówkom sędziów, z których jeden był 
nauczycielem ludowym. Walki zapaśnicze dobie- 
gały końca, poczem nastąpiło rozdawnietwo żeto- 
nów i oznak honorowych. Wszystkie oznaki były 
z godłem robotniczem, rozdawała zaś je najpięk- 
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by stare, ten dwór ukochany musiał opuścić. . 

Dzień ten stał mu wciąż na pamięci, Wicher 
szedł szczytami drzew i śpiewał jakąś ogromną 
elegię przeszłości, jakąś pieśń mogilną żalu. On 
widział ból nieludzki, rozdzierający serca rodzi- 
ców i dzieckiem pojął kochanie ich. ES 

Takie drzewa-pradziady wrastają w serce 
głęboko i stają się niemal częścią życia tych, co 
tu porodzili się i wzrośli. Miłość do rodzinnego 
zakątka wpija się niby konary w ziemię, w serca 
jego mieszkańców. Dziś wszystko niepowrotnie 
minęło, w umyśle poety pozostały tylko mogiły 
wspomnień. | | 12 

Wrócił w szeroką aleję i szedł zwolna. I tu 
przyjdzie jesień — myślał — Obnażą się szkie- 
jety dębów zielonych, bczóz srebrnych, i trzeba 
będzie pożegnać to wszystko, co się jeszcze wię- 
cej pokocha — te drzewa, kwiaty, tych ludzi i... 
ją, tę słoneczną, tę niebiańską istotę. Opuścić 
trzeba będzie wszystko, wszystko... | 

— Niebawem wichry zawyją i ruszę w świat, 
zdala od jasnych chwil. Szaleniec ze mnie! — po- 
wtarzał chaotycznie i szedł z rozdzierającem po- 
żegnaniem w duszy. Z dziecinnych lat przyblą- 
kało się echo jakieś natarczywe wspomnień, a echo 
to, niby Śmiech szyderczy szuinem dęków stń- 
letnich wołało; 

| — Nie dla ciebie marzenia wiośnianel.. nie 

dla ciebie jasne chwiłe szczęścią. 

On słuchał szeptów tych. 

„ Wokoło ścieliły się barwne kwiaty, słaly 

cień dumne barczysie dęby, zielone aromatyczne 
lipy i białe powiewne brzozy. A 
| W ezarnym sarkofagu pamięci poety maja- 
czyly szczęścia bl k'tne piomyki, 


niejsza z miejscowych dziewcząt. | 
. Po rozdaniu nagród, przybyły na: uroczystość 


mówca partyjny, zdun z<zawodu, wygłosił mowę ; 
<na eześć wyróżnionych, przyczem wspomniał o | 
znaczeniu sportów, o hartowaniu ducha i ciała, o | 


wolności i sprawie. robotniczej; mowę pokryto trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć Finlandyi (Suomi). 
„Mowę obecni wysłuchali z niezbyt wielkiem sku- 
pieniem, wnet jednak zabrzmiała pieśń robotniczą, 
w której kobiety prym trzymały. Zabawa zakoń- 
'ezyła się o północy tańcem. Dr. H, G. 


PORE (EBM DOBE, CRMA 
. o * 


Opiekun Austryi. 


Król Edward VII w roli opiekuna Austryi 


. Doprawdy, to jedna z najciekawszych wiado- ; 


mośei i pogłosek, jakie się ukazały na łamach 
„gazet zagranicznych w porze ogórkowej, w okre- 
sie powszechnych wywczasów letnich, kiedy to ongi 
przysłowiowy wąż morski wypełniał kolumny 
'dzienników. 

A jednak jest w tej wiadomości czy pogło- 
sce, jak kto woli, dużo ręałnych podstaw, dowo- 
'dzących, jak bardzo przenikliwym j ďaleko się- 


gającym wzrokem w przyszłosć politykiem jest | 


król Edward, jeżeli teraz już usiłuje skłonić 
'Austro- Węgry do przerzucenia się na stronę przy- 
mierza. angło-franke-rosyjskiego. 

A nie idzie tu tylke-o uzupełnienie pierście- 
ia, którym król Edward.usiłuje otoczyć Niemcy 
'w eslu Rajzupełuiejszago ich odosobnienia; prze- 
«iwnie, polityka króla Edwarda VII dąży do zła- 
mania, póki czas, wszechwładziwa Niemiec, które 
niewątpliwie zaciążyćby musialo nad całą Euro- 
pa, gdyby Austro-Węgry się rozpadły. 

. Ale posłuchajmy co w tej sprawie historycznej 
doniosłości, pisze dyplomata angielski, kryjący się 
ipod pseudonimem «Scotus Viator» w broszurze 
p. t. «Przyszłość Austryi i stanowisko wielkich 
mocarstw», w breszurze, napisanej z wielkim spo- 
kojem, piórem wytrawnem i zdradzającom wybor- 
ng znajomość przedmiotu. 


' Utrwalilo się zdanie, nader popularne do 


niedawna w Anglii, że Austrya jako twór dyna- | 


styczny dlugo ostać-się. nie może i że ze śmier- 
cią dzisiejszego ' jej, sędziwego monarchy rozpaść 
się musi, naturatnie wabog gacając nabjtkami swych 
sąsiadów. 


Taką przyszłość: .wróżą Austryi: _przedewszyst- 
kiem jej skład, mieszczący w sobie części naro- ; 


dów, fragmenty obcych społeczeństw, zmiana kur- 
Su politycznego w cesarstwie niemieckiem, który 
wbrew załecenióm Bismarcka, że utrzymanie Au- 
"stryi jako niezawisłego samodzielnego mocarstwa 
leży w interesie Niemiec i jest koniecznem dla 
równowagi politycznej w Europie—przectwnie dą- 
ży do jej rozezłonkowania, 


„.Dowodzą tego aż nadto wymownie propagan- 


da ligi wszechniemieckiej, ruch antikatolicki pod ? 


hasłem «Preez z Rzymemi» (Los von Rom), agi- 
tacya radykalnych patryotów wszechniemieckich, 
idażących do zjednoęzenia wszystkich niemców pod 
'beriem Hohenzolernów. 

: Gdyby po smierci cesarza Franciszka Józefa I 
(Austro-Węgry się rozpadły. lwią część ich posia- 
'dlości zagarnęłyby Niemcy, reszta stałaby się u- 
działem Włoch i Rosgi. i 

. Handel niemiecki uzyskałby wówczas rynek | 
'wewnężrźny takiej rozległości, jaki obecnie po- i 
«siadają jedynie Stauy Zjednoczone Ameryki pół- | 
nocnej. Tryest stałby się drugim Hamburgiem i 
©ba te olbrzymie porty handlowe na pólnocy i 
ma poludniu stałyby na AT wszechświatowego | 
handlu. niemieckiego. 

W dalszym. eiągu swej polityki, Niemcy po- 
tęźne politycznie, . podbilyby niechybnie ekono- 
mieznie cały półwysep Bałkański i Azyę Mniej. 
szą. Przemożny wpływ pałtstwa niemieckiego, li- 
czącego ` wówczas 80 miionów mieszkańców, a 
w ñiediugim czasie 100, rozciągniętyby został od 
Hamburga do Bassory i zatoki Perskiej. 
© Taki wzrost potęgi niemieckiej zagroziłby 
przedewszystkiem Francyi, która wówczas, jako 
mocarstwo pierwszorzędne, utrzymaćby się nie mo- 
gla i musialaby zejéć do roli drugorzędnego pań- 
stwa, ekonomicznie zależnego od Niemiec, a mo- 
że nawet i politycznie, bo jedno z drugiem za- 
zwyczaj w parze chodzi. 

Anglia straciłaby swoję teraźniejsze stano- 
wiakó bezpowrotnie, a Rosya, parta przez Niem- 
ey, byłaby zmusaoną skierować calą sweję dzia- 


ROZWOJ. — Ponfeatislek, dnia 20 hpea 1968r. | | 
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s lalność na Daleki Wschód, wypierana przez za- ; 


| chodniego sąsiada powoli lecz stale ze swych ; 
skim. 

Równowaga. europejska byłaby wowczas jeno 
wspomnieniem lat ubieglych. 

„Wytworzenie koalieyi 
by się nienniknionem dla mocarstw pozostałych, 
by przeciwstawić „potędze niemieckiej jaką taką 
przeciwwagę. 

Zamiast więc czekać aż takiej ostateczności, 
przenikliwy umysł króla Edwarda doradza mu 
zapobiedz podobnej ewentualności przez utworze- 
nie koałicyi przeciw Niemcom, dopóki nie NOA, 
w potęgę trudną do zwalczenia. 


| 
antiniemieckiej stało- 
k Wobec takiego układu stosunków Anglii i 
| Francyi wiele zależy nietylko na utrzymaniu sa- 
modzielnej i mocarstwowo silnej monarchii Habs- 
| burgów, ale nawet na takiem jej wzmocnieniu, by 
skutecznie oprzeć stę mogła wszelkim zakusom 
Niemiec w kierunku nietylko jej rozczłonkowania, 
lecz bodajby osłabienia. 
Na takiem podłożu toczą się obecnie w Lon- 

dynie rokowania dyplomatyczne w celu wciągnię- 
i 
i 
| 
| 
| 
i 
i 


cia do zapoczątkowanej już ptzez Anglię koalicyi | 


mocarstw monarchii austro- węgierskiej. Ro- 
kowania te nader latwo pomyślnym skutkiem u- 
wieńczyć może pobyt króła Edwarda VH w Ischłu 
u cesarza Franciszka Józefa, któremu chyba nie 
obcą jest dwulicowa polityka dypiomacyi berliń- 
i skiej. 
Tak „więe Niemcy dzięki swej polityce i szo- 
, winizmowi trzymających ster: rządów w cesar- 
stwie niemieekiem hakatystów, zanim jeszcze po- 
stawiły pierwszy krok w celu zrealizowania swych 
ambitnych planów, widzą jak otacza ich potężne 
ramię zagrożonych sąsiadów i obłudnie robią mi- 
; nę niewinnych baranków, nigdy nie. marzących 
nawet o zaborach. 

Ambitne plany Nieriięc krzyżuje nietylko 
zręczna, przenikliwa i roztropna polityka Edwar- 
da VII, oparta na zasadach humanitarnych, jedy- 
nie posiadających racyę bytu w dobie obecnej, 
ale i rozbudzona świadomość ludów siowiańskich, 

wzmożona do wysokiego napięcia ich czujność, 
wynik antipolskiej polityki rządu prusko-niemiec- 


| poznania ich historycznych praw. Czechy naj- 
bardziej są zagrożone wzrastającą wciąż potęgę 
niemiecką. 

Po upadku Austryi znalazłyby się one w sa- 
mym środku wszechwładnego państwa niemiec- 
kiego, a jest ich zgórą 6 milionów. Czesi więc 
| będą przedewszystkiem gotliwymi popłecznikami 

przymierza Austro-Węgier z koalicyą mocarstw 
tworzoną przez Edwarda VII. 

© Toż samo i polacy niezawodnie silnie poprą 
i myśl zjednoczenia Austryi z koalicyą, a że slo- 
| wianie austryacey po zjeździe w Zlatej Pradze 
| niewątpliwie pójdą odtąd ręka w rękę i stanowią 
większość w Austryi, myśl zatem przystąpienia 
monarchii Habsburgów do koalicyi anglo-franco- 
rosyjskiej będzie wśród jej ludów niezwykle po- 
| pułarną. 

Bądź co bądź stoimy 'w przededniu wielkich 
wydarzeń dziejowych, które prawdopodobnie za- 
na zmienią ton i zabarwienie międzynaro- 
« dowej polityki europejskiej, a jeżeli z wypadków 


w swym rozwoju, to tyłko dzięki swej połityce- 
nie liczącej się z niczem, CO zagwarantowały lu- 
dom ościennym: prawa boskie, ich rozwój histo- 
ryczny. i kulturalny. 

S. J. 


NA BAŁKANACH. 


Prasa niemiecka z coraz*to bardziej wzrasta- 
'jącą trwogą śledzi ostatnie wypadki na Bałkanach, 
| które niewątpliwie w puch rozbić mogą wszystkie 

plany dyplomatyczne cesarza Wilhelma, oparte na 
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| wytworzeniu nowego przymierza turecko-austro- 
niemieckiego, jakie podobno sam zapoczątkował. . 

; Na czele organów prasy niemieckiej najbar- 
: dziej zaniepokojonych wypadkami na: Bałkanach 
; stoi „Berliner Tageblatt“, który w tych dniach 
| wydrukował artykuł anonimowego dyplomaty bul- 
| garskiego, uważającego stan rzeczy na Bałkanach 
za wysoce poważny. 

| 


Dyplomata ten miał oświadczyć przed paru ; 


dniami wspólpracownikowi „Tageblattu”, jakoby 


kiego i zakusów wszechniemców:w Austryi, zwlasz- - 
| cza ich zamachów na niepodzielność Czech i za- 


| tych Niemcy Wilhelma II wyjdą zatamowane 


p 
Y 


dzierżaw zachodnich ku Wołdze i górom Ural- i 
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książę Ferdynand oświadczył królowi Edwardowi, 
iż w niedalekiej przyszłości będzie zmuszony albe 
rozpocząć wojnę z Tureyą lub też w RS, wy- 
buchnie rəwofucya. 

„Berliner Tageblatt“ utrzymuje, że wobec zna- 
nej przenikliwości ksiecia Ferdynanda w sprawach 
politycznych, niepodobna pomawiać go o przesadą 
w danym wypadku. 

Nie ulega wątpliwości, pisze dalej „Berliner 
Tageblatt“, że przesilenie na Bałkanach w ten czy 
ów sposób rozwiązanem być musi i istnieją już 
oznaki, że nastąpi ono w bardzo bliskiej przy- 
sZłoŚci. 

Jeśli prawdziwemi są pogłoski, że turecka 
tajna rada wojenna odbywa codzienne posiedzenia 
pod prezydencyą samego sultana i opracowuje pla- 
ny mobilizacyjne, to trzeba przyznać, że w danym 
wypadku sułtan postępuje nader rozumnie. 

Że dyplomata berliński gorliwi ie podkreśla ja 


 koby Bulgarya nie pragnęła wojny, w tem nie ma 


nie dziwnego, dowodzi „Berliner Tageblatt“. Ta- 
kie oświadczenia płyną "zwykle z ust dyplomatów 


tych krajów w wypadku podobnym, które mienią 


„rzysze” 
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się cywilizowanemi państwami i nie rade przyj- 
mują na swe barki odpowiedzialność za przełew 


L krwi. 


Bułgarzy ze szczególnym naciskiem. głoszą za- 
wsze o kuliuralnem posłannictwie swego narodu; 
nie mniej z- całego artykułu rzeczonego dypłoma-| 
ty wypływa, iż pragnie oburzyć on gabinety ou- 
ropejskie i wrogo usposobić je przeciw Turcyi, 
a tem samem wywołać inigrwencyę mocarstw. 

- Spory serbsko-buigarski i bulgarsko-turecki, 
łąćznie z ruchem młodo-tureckim i wrzeniem śród 
ałbańczyków niewątpliwie nie przyczynią się do 
uspokojenia półwyspu bałkańskiego i mogą być 
niepokonaną przeszkodą do zaprowadzenia reform 
proponowanych przez Anglię i Rosyę, gdyby na- 
wet zaakceptowały je mocarstwa i sułtan. 

To też źródło podobnych artykułów, zwłaszcza 
skoro je drukuje „Berliner Tageblatt“, jest wiek- 
ce podejrzane. 

Nie mniej obecne położenie na Bałkanach ba- 
dzi.w sferach dyplomatycznych poważne obawy. 


| Towarzysze—kaci. 
W ostatnim numerze „Polaka-Katolika” ozy- 


„tamy w artykule wstępnym co nastepuje: 


. „W pisemku podziemnem pod tytułem „Do 
walki”, stanowiącem organ socyalnej demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy jest stala. robeyka 
„Losy szpicłów”. 

Ci „szpiełe” są to oczywiście, dawni „towa- 
najezęściej członkowie bojówki, którzy 
następnie stali się bandytami, a wreszcie przyjęli 
na siebie obowiązki katów. 

W nur. 18 wspomnianego. pisemka. znajdujemy 
między innemi taką biograficzną wzmiankę: „Ygrek 
grasowal dość długo, aż został oddany pod sąd 
wojenny. 

Wkrótce: podjął się roli „kata i ostatnio na 


' początku maja powiesił własnego szwagra. Mimo 
to znajduje się nadal pod kluczem”. 


O innym wypadku opowiadają sobie w Łodzi 
dość głośno. Robotnik Iks (mamy powody, dia 
których nazwiska nie wymieniamy) był początko- 
wo zwyczajnym towarzyszem socyalistą, następnie 
przeszedł w szeregi bojówki, po jej rozbiciu i zde- 
moralizowaniu ostatecznem, siał się bandyta. Po- 
chwycony i osadzony w więzieniu, podjął się obo- 
wiązków kata. Na tej „pósadzie” wiodło mu się 
niezgorzej, tak, iż niedawno sprawił sobie piękny, 
odświętny garnitur. 

Nagle, gdy jeszcze nie zdążył nacieszyć się 
nowem ubraniem, wydano wyrok, ażeby go po- 
wiesić. Wobec bliskiej egzekucji, kat-amator nie 
wiedział, co począć ze sprawunkiem, postanowił 
więc ofiarować garnitur najserdeczniejszemu swe- 
mu przyjacielowi, również bandycie Y. przeby- 
wającemu w temże więzieniu. 

= Jak postanowil, tak zrobił. Y. dziękował 
mu z rozrzewnieniem i prawdopodobnie przez 
| wdzięczność przy wdział nowe ubranie: po raz pier- 
wszy w daniu, w którym włosnoręcznie. powiesił 
go—swego dobrodzieja i przyjaciela! | 

Są to fakty, które zakrawają, na bajkę nies 
mal, na bajkę potworną i straszną, A przecież 
tyle dziwów przyniosły nam lata ostatnie, że każ- 
dy, kto w stosunki socyalistyczno-bandyckie wni- 
knął głębiej, niczemu już dziwić się nie będzie”... 


wam w mana 


(KBA GET REZU 4 
r : RZE T 
SEs 


(2) Jest pewna instytucya, której zadaniem 
niesienie doraźnej pomocy lekarskiej... Stało się 
jednak tam coś dziwnego. Zachorował poważnie 
jeden z funkcyonaryuszów; szybka pomoc mie- 


rządziciel inatyśucyj wyjechał incognito. Że 
incognito — to naturalne. Trzy ku temu po- 
wody: 1-o) biurokrata domowego chowu czyni 
wstręty swym kolegom przy urlopach; 2-0) cząst- 
ki swej władzy nie chce nikomu udziełać; 3-0) 
nie przewidywał, że ktoś, na podwładnem mu te- 
rytoryum, bez jego wiedzy i zezwolenia może za- 
gkorować. I lekarstwo na razie zostało wyku- 
pione za prywatne pieniądze. © 
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IWHONA SKOWIAŃSKIE. D-ziś' Czodława. < Bu-- 
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tr-o Stosław. 


6) W,000 rubli. 
kli wydadzą nauczyciele szkól początkowych lu- 
„dowych w gubernii piotrkowskiej na przeprowadz- 
iki skutkiem tranżlokaeyi, dokonanych przez na- 


'czając koszty. przeprowadzki jednego nauczyciela 
ma rubli 20 najmniej, to-3ł2-0u nauczycieli wyda 
około 6,500 rb. > i 


a 


Oprócz tego wielu nauczycieli, zajmujących się | 


gospodarstwem rolnem, pasiecznictwem, rb czem 
innem, procedery te muszą przerwać, łub spie- 
niężyć ma poczekaniu i przez te poniosą do- 
tkliwe straty, — otóż określając straty z tego ty- 
tulu jednego nauczyciela na rubli 20 tylko, a li- 
czbę tych nauczycieli tylko na 200, otrzymujemy 
gumę 4,000 rb., czyli razem przeszło 10,000 rb. 

-Oto ile kosztują nauczycieli tranzłołkacye w cza- 
sie obecnych wakacyi w dyrekcyi łódzkiej. 

(=) Walka z epidemią ospy. Od Nowego 
(Roku do chwili obecnej, w obrębie. powiatu łódz- 
kiego zaszeżepiono ospę 5130 dzieciom i doro- 
slym. Największą ilość zaszczepiono ospy ochron- 
nej w porze zimowej i wiosną, podczas grasowa- 
nia epidemii; mianowicie w gmianach: Radogoszcz 
900, Dzierżązna 300, Lućmierz 200, Nakielnica 
560, Babice 200, Puezniew 300, Brus 200, Choj- 
ny 150, Źeromia 120, Brójce 150. W gminach 
tych do szczepienia sezonowego w maju pozosta- 
ła tylko niewielka liczba dzieci.: W pozostałych 
gminach, wolnych od epidemii, zaszczepiono ospę 
'w maju r. b. 1,365 dzieciom. Z tego przypada: 
na gminę Nowosolna 220, Brużyca 225, Beldów 
90, Rszew 260, Gospodarz 120, Górki 120, Czar- 
nocin 160, Wiskitno 120. RE 


_ (Sprawy fahiyezne., W fabryce Kretschme- 
ra (Miisza Ni 60) po kilkutygodniowem bezrobociu 
robotnicy przystąpili do pracy na warunkach pro- 
ponowanych przez fabrykanta, W -fabryce Kinder- 
mana (Łąkowa 3 5) wymówiono robotnikom pra- 
cę..W fabryce Steineria (Piotrkowska. M 276) wy- 
mówiono pracę 37-ia robotnikom w oddziałe prze- 
dzalni. W fabryce K. Bennicha (Łąkowa X 11) 
wsżystkie oddziały tej fabryki już są czynne. Ro- 


botnicy przystąpili na warunkach proponowanych - 


przóz fabrykanta. Nie przyjęto z powrotem około 
120 robotników. | NK ZSEE 
— Zarząd fabryki Kapeluszy Karola Gepper- 
ta. przy ulicy Podłeśnej oznajmił swoim robotni- 
kom, że z powodu konkurencyi i braku obstalun- 
ków od dni dżisiejszego obniża płacę zarobko- 


wą od 5.46 85% i że w razie gdyby robotnicy 


nie zgodzili sig hd nowe warunki, to mogą porzu- 
cić zajęci. = 

|| -— fabryka Henryka Federa przy ulicy Be- 
nedykta pód JE 17 z braku materyaln surowego 
czynną jest ód soboty tylko 4 dni w tygodniu. 

| =W przędzalni Tow. ake. I. K. Poznań- 
skiego praca została wobee braku przędzy zwięk- 
szoną; przędzalnia będzie czynną od ( rano do 
7-ej wieczorem. 


Q) Ze Zgróm. majstrów kowalskich, Wozo- 
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Około dziesięciu tysięcy ru- 


czełnika dyrekcyi naukowej łódzkiej, oraz poniosą . 
strat nierozłącznych przy przeprowadzkach. Obli- 
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z zy: isują 1 : anial | PP. Tomasza Barańskiego 
zbędna; doktorzy: zapisują lekarstwa. . Pięknie! | PP ANA ŚR | uapa 
Niema jednak takiej osoby, któraby mogła wya- | n? Aka Aaaa na czeładnika Wia- 
sygnować pieniądze na pilne leki. Autokratyczny ; (US 902 -J 50; 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 20 ipea 1908-r.. 


raj w lokalu „Liry* pod przewodnictwem asesora 
cechowego p. Stanisława Boelieńskiega odbyłóssię 
posiedzenie członków Zgromadzenia majstrów -ko-- 
walskich. e 
Sprawdzono stan kasy, postanowiono należą- 
cą sumę cechowi od b. starszego majstra wyeg- 
zekwować sądownie. Do grona majstrów przyjęto 
0, Stefana Clapa i Stani- 


żapisano również czterech 
uczniów. BL | 


(h) Zobrania. Wczoraj o godzinie 3:ej po 
południu, pod przewodnictwem starszege cechu 
p. Mareslego Połenickiego i podstarszego p. Jó- 
zefa Romankiewicza odbyło się zebranie czela- 
dnikw młynarskich. Na zebranie zgromadziło się 
18 czeładników. Po omówieniu spraw bieżących 
Zgromadzenia zebrani dokonałi sprawdzenia kasy, 
a następnie przyjmowano składki od członków; 
tym sposobem do kasy wpłynęło 20 rb. 40 kop. 
| -— Również wczoraj o godzinie 4-ej po po- 
„łudnia w lokalu przy, uliey Widzewskiej pod 
-16-84,. pod- przewodnictwem. starszego Zgromadze- 
«nia p. Jana Jaehmana i przy: udziałe 32 osób, 


: odbyło się zebranie czeładników kotlarskich. Na 
(zebraniu tem dokonano rewizyi kasy, przy czem 


‘okazało się, że gotówki w kasie jest obecnie 
338 rb. 71 kop. Po sprawdzeniu kasy i omówie- 
niu niektórych- spraw bieżących, przeprowadzono 
wybory członków zarządu, w skład którego we- 
szli pp. Adolf Łukawecki —starszy Zgromadzenia, 
Kazimierz Żywiecki—podstarszy, Zygmunt Rabe— 
sekretarz, Stanisław Wierci-- skarbnik, Jan Du- 
dziński—kontroler. Ama 0 


W środę dnia 22 b. m. o godz. 9-ej rano człon- 
kowie zgromadzenia. zbierają się u starszego maj- 
stra przy ulicy Nawrot M 39, skąd pochodem u- 
roczystym przejdą do kościoła św. Krzyża na na- 
bożeństwo, które ma być odprawione o godz. 10 
rano; po nabożeństwie nastąpi poświęcenie cho- 
rągwi. Z kościoła św. Krzyża takimż pochodem 
przejdą wszyscy do kościoła ewagelickiego św. 
Jana na nabożeństwo. . A 


(h) Zabawy. Na zapowiedziana zdbawę w la- 


sku Scheiblera na Księżym Młynie, urządzoną . 


przez Stowarzyszenie majstrów fabrycznych, zebra- 
ło się bardzo dużo osób. Zabawa się udała-w zu- 
pełności. | | 

. Cieszyły się również dużem powodzeniem 
wszystkie urządzone wczoraj przez stowarzysze- 
nia i związki zabawy. Wszędzie było rojno i gwar- 
no; pogoda dopisała, a mały deszczyk nad wie- 
czorem nie uczynił żadnej dygresyi. 


(*) Mizerya. Pod taką naźwą, óznaczającą 
wszelako nie krajane w talarki ogórki ze śmie- 
taną lub octem, suto opieprzone ale, istotnią mi- 
zeryę ludzką vel nędzę. Stowarzyszenie praco- 


wników przemysłowo handlowych zorganizaowa- | 


ło w sobotę ubiegłą, jako w rocznicę swego 
istnienia, Zabawę ogrodową w parku tow. strze- 


| leckiego przy Wodnym Rynku. Daj nam Boże 


zawsze takie tylko widzieć mizerye. Park 
gustownie przystrojony. różnobarwnemi festonami 
i lampionami tonal w potokuświatla. Zebrane w spo- 
rem gronku na zabawie panie, wyglądały uroczo. 
Nie brakło przy tem przeróżnych niespodzianek 
od koszów szczęścia i modnych dziś kabaretów 
począwszy a skończywszy na tańcach, które trwa- 
ły do 8-ej rano. z | 
Mizernie jeno było Z. członkami stowarzy - 
szenia iich pracodawcami, Którzy jakoś nie bar- 
dzo wzięli do serca pierwszą korporacyjną Za- 
bawę i świecili w znacznej liczbie nieobecno- 
ścią. Wcale, ale to wcaie pochwalnić im tego 
nie sposób. Ukarali się jeduak sami skoro się 
dowiedzą, że ci, „którzy stawili się na wezwanie 
Zarządu, przez całą piękią noe lipcowa bawili 
się wybornie w gronie kołeżeńskiem i powrócili 
do domu syci wielu wrażeń, a przedewszystkiem 
silniej ze sobą zespoleni. o 
(x) Gsoebisie. Taksator ubszpieczeń rządowych 
m. Łodzi t pow. łódzkiego, P- Witold Oiszakowski, wy- 
jechał na 4-tygodniowy urlop do Ciechosinka; zastępstwo 
powierzono pomoenikowi taksatora, p. Gustawowi Pasz- 
kiewiczowi. ; i 

(p) Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych 
dwóch dni uległo siedem osób, czterech mężczyzn i trzy 
LA z.tych jedno odwieziono do szpitala, a dwoje 
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(1) Ze zgromadzonia fryzysrów. Członk. zgro-: 
madzenia fryzyerów ufundowali chorągiew cecho- +- 
wą, na której widnieje obraz Maryt-Magdaleny. : 
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-(B) „Porażenia - słoneczne. Na ul. Zachodniej: 


| 37-Szsja Ginsberg, - 6*letnissyn szewca, siojąe przed: 


-bóżnieą, dostał poraźsnia. słonecznego. — Takiemu same-' 
mu wypadkowiyuległ:ua ul. Milsze nr.55 Nuchim Be- 
dimar, tkacz, ;lat.37 i odwieziony zostuł do domu nA ul. 
Wschodnią. W obydwóch twypadkach doraźnej pomocy 
udziełłi lekarze Pogotowia. | 
(P) Bójki i napady. Następujące poważniejsze 

bójki i napady wydarzyły się w ciągu ubiegłych dwóch’ 
dni: Na uł: Pańskiej nr. 6 Maryanna Wawrzyniak, żona: 
stróża, lat 38, w bójce domowej odniosła . przecięcie 
seyzorykiem arteryi u prawej ręki, wskutek krwotoku 
w stanie osłabionym odwiezioną została do szpitala 
Aleksandra. — Na ul. Franciszkańskiej nr. 10 Józaf Cha- 
licki, mularz, lat 23, został przez swych towarzyszy na- 
padnięty; nożem zadano mu rany w głowę i piersi; w 
ciężkim stanłe odwieziony został do szpitala Poznań - 
skich.—Na ui. Nowo-Zarzewskiej nr. 19 między biesiad- 
nikami Kyana bójka na noże i Bronisław Opic, iat 
25, Chrystyan Kirchner, lat 25 i Czesław Marin, lut 16, 
zostali poranieni, trzech innych uczestników bójki za- 
brano do IV czrkułu. l | 

(9) Zatrucia. Na ul. Zawadzkiej nr. 9 Mosiek 
Lajek, litograf, lat 38, żona jego Leja, lat 26 i bret 
Icek, lat 24, zjadłszy nieświeżą rybę, zostali otruci. Nie- 
bezpieczeństwo usunął lekarz Pogotowia. — Na ulicy 
Kelma nr. 10 Herszeł Witenberg, syn handlarza, lat 10, 
| przez nieostrożność wypiwszy jakiś trujący płyn, dostał: 
| a kurczy żołądka. Cłerpienie-usunął lekarz Pogo. 
owia. CE 

(p) Knwotoki. Na wczorajszem nabożeństwie w. 
kościełe ewangelickim na Nowym Rynku Maryanha Lin 
del, lat 45, robotnice fabryczna, dostała płnenego krwo- 
toku i na ul. Pańskiej nr. 4 Szendła Pakowska, żona 
tkacza, lat 24, także dostała. krwotoku płucnego i od- 
wieziona została do szpitala Poznańskich. W obydwóch 
wypadkach doraźnej pomocy udziełii lekarze. Pogotowia, 

(*) Zguba. W niedzielę na Nowym Rynku marzy- 

nista kolejowy, Bolesław Ghwostniewski, znalazł róża” 
niec, który po udowodnieniu prawa własności, może być 
odubrany. w jego mieszkaniu, Przędzalniana 3.m. 5. 


Ostatnia poczta. 


| aa a 


— Ministeryum skarbu — jak donosi -„PiBt: 
Gaz.“ — uchwaliło nie uwałniać od podatku. pry- 
watnych przedsiębiorców,  dzierżawiących- bufety 
kurażoryów trzeźwości. SRR 

— Zarządzający kancelaryg miaistra-spraw 
wewnętrznych, rz r. st. Knoli, mianowany został 
CH kancelaryi ministra spraw wewnęśczć 
nych. ROZ sA 

— Ministeryum oświaty wyjaśniło, że prawo 
uwalniania 0d egzaminów przejsciowych w. szko- 
tach średnich tych uczniów, którzy, posiadając 
w ciągu roku cełujące stopnie, nie mogą jednak: 
z różnych przyczyn stawić się do egzaminów, 
posiada jedynie minister oświaty. Rady pedago- 
giczne w podobnych wypadkach mogą jedynie 
czynić odpowiednie starania, przy pośrednictwie 
kuratorów okręgów nankowych. pa 

— Na jesieni r. b. w Petersburga powstaje 
nowy zakład naukowy pod nazwą „Pierwsze pe- 
tersburskie kursy politechniczne,” Nowa ta uczel-. 
nia ma na celu przygotowywanie techników róż- 
nej specyalności, Na kursy przyjmowane będą 
osoby obojga płei, bez różnicy wyznania, nie 
mlodsze nad lat 15i z najróźnorodniejszemi 
świadectwami szkolnemi. 5 n 
, — Drugi departament Rady państwa za- 
twierdził projekt nowej bezpośredniej linii komu- 
nikscyjaej kolejowej między Petersburgiem i 


zana 
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i 
— Wobec kolosalnych rabunków kolejowyci 
niektóre Towarzystwa kolejowe wystąpiły do mi- 
nistra sprawieliwości. ze staraniami o utworzenie 
kilknnasiu stanowisk sędziów śledczych do spraw 
szczególnej wagi, specyalnie dla prowadzenia 
śledztwa w sprawie rabunku ładunków na rosyj- 
skich kolejach. Ś Sg 278 
|. — Wyzwany powtórnie na pojedynek przez 
kontr.admirala Eberharda publicysta nowowre-- 
meński — Mienszikow, nie dał ua wyzwanie ža- 
; dnej odpowiedzi. RAE 
i — Prowadzone w sprawie kradzieży w. bi- 
| bliotece pałacu Zimowego sledztwo ujawniło, że 
medale i żetony złoże zamieniano na bronzowe 
| pozłacane, wykonywane na obstalunek w menai- 
| cy państwowej. Niektóre przedmioty zrabowano 
| wprost z gabinetów zmarłych Cesarzy. ` 
|. — Rada profesorów wydziału prawnego w 
| uniwersytecie petersburskim i wyższych kursów 
| żeńskich wypowiedziała się za koniecznością ska- 
| sowania wprowadzonego W r. z. oddziału ekono-. 
| micznego. Praktyka r. z. wykazała szereg bra- 
j ków, spowodowanych istnieniem specyalnego od- 
i dzialu ekonomicznego, 


Owa 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 19 i (P) Minister handlu; 
wyjeżdżając. z rozkazu Najwyższego na rewizyę 
portęy: handłowych, powierzył zarząd ministeryum 
wiceministrowi Ostrogradzkiemu. 

Petersbufg, 19 lipca. (P.) Trzecia pożyczka 
wewnętrzna, według tymczasowego obliczenia syn- 
dykatu banków, realizujących ją, pokryta została 
z.przewyżką. Repar tycya dokonana zostanie w sto- 
sunku 80- procent. 

Moskwa, 19 lipca. (P.) Wczoraj o g. 9-ej w. 
przybył tu uczestniczący w wyścigu New- York— 
Paryż samochód «Protos», który wyjechał z New» 
Yorku. d: 2- lutego. 

"kijów, 19 lipca. (P.) Silny grad wybił w po- 
wiecie: wasylkowskim i części kijowskiego manó- 
stwo ptactwa, Uszkodzone ogredy. Skutkiem ule- 
WY. Sono utrudniona KODEURECJE kole- 
jowa. 


_. Rewel, 19 lipca. (P.) Sąd wojenny po dzić: 
więciodniowem rozpatrywaniu sprawy o zabójstwo 
człońka Rady państwa, bar. Budberga, stójkowo- 


go i majstra fabrycznego, oraz o zamach i rabi-. 


nek; dokonany przez bandę, złożoną, z 19 osób, 
skazal 4 podsądnych:na karę śmierci, 
kich robó:,.3 na roty” aresztanckie, 1 na wiezie- 
nie, a 2 uniewinnił. 

Kalisz, 19 lipca. (P.): Wczoraj o g. 5 po poł. 
pod. furgon pocztowy międży Kaiiszem a Turkiem 
rzucona została bomba. Dwaj żołnierze konwoju- 
jący, oraz wąźnica”zabici, 1 żołnierz-ranny. Pie- 
niądze : ocalały. 


Berlin, 19 lipca. (WŁ)-Stan zdrowia ks. Eu-: 
Eułenburg od- 


leńburga pogorszył. się znacznie. 
mawia przyjmowania pokarmów, żona i syn czu- 
wają przy nim w szpitalu. Lekarze twierdzą, że 
stan jest groźsy. 
Fargź, 19: lipca. (P.) Prezydent Falitres wczo- 

raj rano udał. się w towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych -Pichona, do Dunkierki, skąd wy- 


ruszył w podróż celem odwiedzenia kilku dwo- 4 


rów północnych. 
_. Belgrad, 19 lipca. RAR Król poruczył pono- 
aa Welimirowiczowi utworzenie „gabinetu. 


- Konstantynopol, 19 lipca. (P.) Donoszą z Mo- 


nastyru: Naczelnik oddziałów, działających prze- 
ciwko powstańcom, w chwili odczytywania w ko- 
szarach rozkazu w- sprawjo ruchu młodotureckie- 
go raniony został ciężko kilku wystrzałami przez 
jednego z oficerów. Wypadki dezercyi szerego- 
'weów i oficerów nie ustają. 

| Konstantynopol, 19 lipca. (P.) 
ków tutejszych donoszą z Samsuna, że w czasie 


„powodzi w Tekacie zginęło 2,000 osób, w tej sza 


bie 800 więźniów i 600 rekrutów, 


Bombay, 19 lipca. (P.) Zastrejkowało 14 ty- 
sięcy robotników induskich, zajętych wyłącznie 
w fabrykach. Strejkujący . otoczyli fabryki, w któ- 
rych praca' nie została przerwana i w dwóch 
z nich pówybijałi szyby. Połicyę, usiłującą zasło- 
nić dwóch inżynierów europejczyków, strejkujący 
obrzucili kamieniami. Policya dała ognia, a pułk 
konnicy roz pędził tłum. Wielu oficerów policyj- 
nych otrzymało rany. Większa część strejkują- 


cych nazajutrz przystąpiła do pracy. Stejkuje 


jeszcze -2,000.] 
DZI ENNE. 


Ługa, 20 lipca. (P.) Ziemstwo powiatowe na 
sesyi nadzwyczajnej zatwierdziło sporządzony przez 
urząd pian sieci szkolnej. dła wprowadzenia w ży- 
«ie powszechnego nauczania dziatwy płei męskiej. 

Konstantynopol, 20 lipca. (P.) W cerkwi przy 
Szpitalu rosyjskim w obecności pełnomocnika Ro- 
syi, urzędników poselstwa i starszego. lekarza od- 
było się wczoraj nabożeństwo żalobne za duszę hr. 
Ignatjewa, założyciela szpitala. 

Białogród, 20 lipca. (P.) Mlodo-radykalni zg0- 
(dziki się na komprómis zaproponowany im przez 


staroradykałów. Włodimirowicz tworzy nowy ga- | £ 


binet. Mimistrem prezydentem i ministrem robót 
publicznych będzie Włodimirowicz, 
nócznych | 1 czasowo sprawiedliwości — Miłowano- 
wiez,.spraw wewnętrznych —Miłosławiewicz, oświa- 
ty—Nikolicz, skarbu i czasowo handłu— Popowicz, 

,—OD. Stepanowicz. Ten gabinet przepro- 


wadzi: budżet. 1908*r. i traktat handlowy z Austro- ' 


1 na bez- 
terminowe ciężkie roboty, .8. na 20 do 6 lat cięż- 


Do dziennie 


i we isk małego formatu (4. „stroniczki), 


spraw zagra- | GaG 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 20 lipca 1908 r. 


Węgrami, a następnie będzie zreformowany przez 
włączenie doń trzech młodo-radykałów. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


"Robotnikowi P. Ma Pan racyę. Pismo zawodo- 
wychodzące raz 
na tydzień, nie powinno. umieszezać zsążnistych (70 
wierszowych) recenzyj ta 
ważniejszych tematów W” jlśmie zawodowem jest do po- ; 
mieszczenia. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) , 
z dnia -20: lipca. 


EWI ofiar. ofiar. | tran. 


4% renta państwowa -« . . 


| 78,40 ||77.40 ||77.90 
5% pożyczka wewnętrzna z 19060. local SE 
SE: 1906 r. ||96:00 |95.60 | —.— 
SE listy ziemskie + « . . . . 1190.40 ||89.50. | 90-05 
> listy zastawne m. "Warszawy . 192.50 |91.50-|191.95 
4 a n” % » . a s 85.15 25.35 ani 
5 M MA Łodzi a |—— ||—— |—— 
PCE mm | m || m > 
Akcye Banku 4 w Łodzi m m || mm || mm 
Pożyczka premiowa i emisji . |367 |361 |364 
D Ioj emisyi . 260 |254 || 257 
ze” szlachecka 4 4. »-- . 225  ||219  ||—— 
Lilpopy A a. e. Pi . . p" p — | a bete) 
Rudzki. . s X a * KEE . i aa ne cza pe tT 
Starachowice «caie e a e |= |—— 11223, 
Putiłowskie . o... s || m || ma || mmm 
Czeki na Berlin «+ « ec. s a . ||46,75 | —— |— — 


Giełda Pótoróbursika 
(Tal wł „Rozwoju ) 


Z dni a 18 lipca. 
Renta państwowa 78 
5% Prem. A emisyt 


. LJ 
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e szlachecka . 


SPOSTRZEŻENIA | METEOROL 'ROROLOGICZNE E 
Stacyt centr alnej K. E. Ł. 


P CEC 8.| SĘ | 
| ER] WEETONIEJEZ 
Data. ER gta. Del S È Uwagi 
n 399 arj | 3s 
TETI a S | a e 
| | sr 4 dań INi 
| 18/VII 1 pp- 736.8 |4270 57 "pa Wa pa 
MBX,-+-27 5” U, 
18/VH 9 w. | 737.2 -+221| 73 | PAW1 Tempo Ati 
19/VII 7 r. | 787.5 |4-23.2| 74 | Pd W 1 |min.-+15.17 ©. 
"| Opada 00 _ 
P Z dnia 18/VII. 
19/V1I 1 pp. | 737.7 +288 | 5 Pà W5 | Temporatura 
19/VII 9 w. | 737.9 224 a Pd Wź | onpa ora 
20/VII 7 r. | 737.5|+181| 92 | PA W1 | min-+-18.4* C. 
: | Opadu 03 


Rozklad pociągów. | 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzą z Łodzi: a) 12.30. b) 7.00, p) 7.29, o) 11.29, 
4) 2.15, 8) 3.15, $) 6:10, r) 6.35, g) 8.20. 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30, S) 8.45, j) 9.45, 
k) 10.15, 1) 4.24, m).5.25, n) 8.31, t) 10:09, 0) 11.09. 
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alnych o zabawach. Wiele 


osnuta ia * tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 


X 151 
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Kolej  Warszawsko- Kaliska: 
Gdchodzą do Kalisza: o godz. 8.23, 12.25, 5.40, 5. 35 
de Warszawy:.0 godzinie 10.42, 11.40, 5:51. 

| Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.34, 11.20, 5.37 

9.38; z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.28. 
Kolej obwodowa. 

„ Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin də st, Łódź-knliska 5.10. - Odchodzi 
ze st. Łódź-kuliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8:79. 

UWAGI. Godziny, wydrukowańg: włastym drukiem 
oznaczają €za8 od godzi 6 wieczorem du-6 rano. 


| Pociągi ezńaczone literami: p), r), .8), t) kursują co 
dziennie i zatrzymują Się na- wszystkich przystankach. 
Są to pociągi spacerowe dla letnikow. © .- 

Pociągi oznaczone literami: b), f), h), o, beżpośred-- 
niej. komunikacyi Warszawa—Łódź, 

W pociągach oznaczonych literami: b), e), f), m), 
j), n), kursują wagony pocztowe. 

Pociągi oznaczone literami: e), j), n), p), ©), g), 1) zatrzy: 
mują się na wszystkich przystankach. Pociągi oznączo- 
ne literami: h), b), zatrzymują sią tylko w Andrzejewie. 


18 j t 
Ordynator szpitala = 


Specyalista chorób dziecinnych i wewnętrznych 


mieszka obecnie przy ul. Anilrzeja Nr. 4 
gonen przyjąć: 9—10 r. i 5—6 po Kia 1059-10 


przeniesione zostało w dniu 114 lipca r. b. do 
domu przy. ulicy 1313—3 


Piotrkowskiej Ne 84, I piętro. 


3.3 


Dia młodzieży i . starszych: 
1) Adam Mickiewicz — „Pam Tadeusz". 
wydanie ozdobne. z. ilustracyami St. 'Masłowskie- 
go; cena W oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. | 

2) Feliks Koneczny — gBzisje Polskie 
2 tomy, z 80-ma rysunkami .i dużą mapą Polski; 

CORA W oprawie rb. 2.00, brosztrowane 150 kop., 
dla prenumeratorów — w oprawie. 1.30 kop., 
broszurowane rb. 1.00. ©. 

8) „Wilianów: — opis pamiątek po króla 
Sobieskim; cena W oprawie 75 kop. . 


Dla starszych: 


4) „Kocham i cierpię** antologia 
postów połskich; cena. RENTA rb. 100, dla 
prenumeratorów 55 kop. = 

5) Do krwawej nony. powieść, 
w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów 1.25 kop. 


podaje do wiadomości publicznej, że zapisy kandydatów na rok szkolny” 1908/9 
odbywać się będą: 
L Do szkoły ludowej dnia 11, 12 13 i 14 sierpnia od godz. 9 do Il-ej 


rano. 
Do szkoły rzemieślniczej 


miejskiej lub 3-klas. szkoły średniej. 
stolarskiego wynosi 10 rb. rocznie, 
kiem obowiazkowe. 


„S riadeetwo urodzenia obowiązkowe. 
(oddziały mech. -Ślusarski, 


* mebiowosskolatski 
i sa do dnia 31 lipca w niedziele, wtorki i piatki od godziny 10:dj dò Lej. 
Na oddziały: mech.-ślusarski i meblowo- stolarski przyjmowani będa kandydaci s ptży- 
gotowaniem 1-o klasowej szkoły początkowej, na oddział tkacki — 2-klas, sżkoły 


Wpis do oddziału mech. -ślusarskiego i mebl- 
do oddziału tkackiego — > rb. 


Świadectwo 


a spy. 
Dr. L Sibsrsirom 
ul, BENEDYKTA 7 {róg Promenady). 
„Choroby weneryczńe i moczopłciowe, 
i skóry i włosów. Radykaine usuwanie 

| zbytecznych włesów z twarzy, 
Przyjmuje od 8—41 i 


1-8 wiecz., panie od 4—65, - 


r. Bronist. Nenfeldówna 


Zatwierdzone przez Ministáryum Skarbu 


O 63 
"3. 


== DZIELNA 22 


Rozpoczął się zapis na mastępne półreczo. "Fi 
SOREDKOM GH WIEZOWCE EPEE M ORTOOTTOGZOHEJ 


SPEED 


przyjmajo rano. Oj 
| pot od 4—6. ; 


Kancalarya otwarta do iB-go sierpnis r. b: We wiorki,| HNA 
rady i ozwaptki od godz. z pół da $.aj wieczorem, Zaś od | M BER. GOLDEN B 
dnia 18 sierpnia do l-go Września r. b. codziennie. - AA mieszka wi dzewska 106" 
Qprócz przedmiotów, programem Kursów objętych, wykłada się m i dzieci ael 

język „ESPERANTO* poważnie traktowany, na który zapisać się ar. wewnątrz. i ziecii a arya. 
mogą także osoby dorosłe. ©... W PIZA | 1819-—d—-8 | Przyj. 0d 5—7 po połud., w nie- 
i dziele i święta od 10 do 12 w poł. 

36—T 


Dr, med. Z. GOLG 
| Ghoroby skórne i weneryczne 
4Godz. przyjąć: dla-.panów od 84 
"do 12 1:04.5—7 Po- poł, dla pad 
|od 4—5 po por : 1247-320-6 
| PIOTRKOWSKA Nr. 86 m.6. 


Xe 4939. 


rpstwa Dredytowipo miasta Lols 

w zastosowanin się do $ 22 Ustawy, podaje do po-] 
wszechnej wiadomości, iż zażądana została pożyczka na nio- | 
ruchomość: | | EL cz 

pod M 30 przy ulicy 5-g0 drer e adj E 
Bajlę małżonków Markowicz» pierwotna rb. 200. . | eci, 
A Wszójkie zarzuty przeciwko udzielenin zażądanej po- |; ya do 10-ej rano i Od 
dyezki stówarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi W prze- | mmm 
ciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- | 


Łódź, dnia 5/18 lipca 1908 r. _ 1343—1.| RE LE 
E n | Wad So jie choroby dzieci 


Lekarz szpitala Anny. Maryi 

; da azteci POPR 
Dr, Wacław Jasiński 
mieszka obecn., Widzewska 145 1 p. 
Choroby dzieci, 


rant | przeprowadził sią 
BIS i wee na W. NAWROT 1a 
BU BBE: MP | Przyjmuje do 9*/, r. i 0d4—6 pp 


(Dr. $. SZKUTKIED 
{mieszka obecnie na Srodnioj 78.2. 
Choroby skórne, wone- 


W. Panów Członków elektrowni zgierskiej prosimy uprzejmie 
o "plato dalszych 20% PR R Ft to a 1 ep a r. b w; 
kasy Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Zgierzu, gdyż w tych) o d A 
‘dniach rozpoczęte będą roboty.około budówih 000000 asie ass zdala, 
Ly, NSW przystępujący Ozłonkowio zschcą zgłosić się do Towa- |LOgeNi CACY CACY Aaa Ana. 
rzystwa Wzajemnego Kredytu w Zgierzu. Wpłata dia nowowstępa- | d 5—85/, Wiecz. - 469-1-2 42 


jących wynosić bądzie 40%. s NORZE 
, ; "Mieszkańców Zgierza, którzy reflektują na siłę lub światło | 
z elektrowni, presimy teraz już zwacać się do nas piśmiennie, gdyż 
podania będą uwzględniane kolejno. Elektrownia Zgierska Barst i S-ka. | 


| CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE, WE- 


WARSZAWSKA SZKOŁA 
Lekarsko- Dentystyczna | 
uł TW GFI Biz A W aae.. - rano i od 3—8 


t. 
PSIA aD i umówić Un Południowa 
W WARSZAWIE, MARZSZAŁKOWSKA 116. i 


` Zapis nowowstępujących słuchuczów i słuchaczek już rozpo” | Dr L KLACZĘĶIN 
| SHS m e i 


częty. Program wysyła się bezpłatnie. 1284—6—2 
EN RER ORC Konstantynowska 11. 
Zarząd Szkoły .  |eltromdrógmeczowyci. 
MECHANICZNO-TECHNICZNEJ 


Przyjm, 0d8—1 rano i od 5—8 W., 
l ELR ' M ` . y ROT! g Ni 


dla dam od 4—5. W niedziele i 
swięta tylko do 1 rano.  T46r 
podaje do Wiadomości, że przyjmowanie podań o przyjęcie do | i od 4 do 8 po pot, w modziele od 5-ej 
tejże szkoły na semestry: wstępny-niższy, wstępny<wyższy, $ 
piarwszy-nizszy, piorwszy-wyższy rozpocznie się dm. 10 
wierpnia i trwać będzie do d: 22 sierpnia, a ogzaminy wstępne | 
odbywać się będą od dmia 26 do 3i sierpnia r. b. Formularze 


NB 2. 


145r113 


podań i programy egzaminów wstępnych wydaje i wysyła t wogóle pos" TRE R ann mr 
bliższych informacyj udziela KARCELARY SZKOŁY (Warsza- | a KON 


NR 6) wo wtorki i piątki od 


14 rano do 1 po południu. 1206-3- 2 


choroby wanergczne i skórne 
Hawrot 2. 
Przyjmuje od 8—140'/2 : Í od 6—8 
po poł., panie od 5—6. W nie- 
dziele i świąta od 8—1 r. 


Dr. 8. KANTOR 


wa 475. o | -1344—8-1 


Energiczna i przytomna 
7 BUFETOWA 
biegła w rachunkach, posiadająca 
miejscowe języki potrzebna wkrót. 
ca "do restauracji Moisterhausu. |. 
Obeznane w tej branży refłektantki - 
mają pierwszeństwa. A BAUM. | 
u 1350— 3—1 


g 

wygodami i pokojem dla służby | do restauraeyi w Helenowie. 

Fabryki Kleju, skrzynka poezto” i moczopłciowe. Krótka N 4. 
powróci 15 sierpnia. 1348—4—1 | 


Mirku idac | Potrzebna Bulwa 
Ji lil | (ll | ec a pie EB. LAGE 


od'1 października r. b. ewenit- g | i 
głodne z 6 mra w wazotkiemi | | MIYNOWURU SOspodyni | 
adresem: Ake. Tow. Łódzkiej | Choroby skórne, weneryczne 
wiecz., panie od 5—6.- 1816 
|. wyjechał, Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 


klop korzeniy zaraz do sprze- | je i 
iania, 2. towodu choroby, — |rem. W niedziełe i święta od g. 
Brzeziaska. 60. 3027—83 110—4 po poł. PRA 


way 


pół rano i od. 
: 124 


13346-2 


|Dr. L. PRYBULSKI 


E BER aame EITAN AARAA 1 DOWOD Z POZZO SE RN E ZO PA ZE OZ RE MEZA ZZA AWA WEJ ZA WETA OPRESS AE AP UNIA TY EAZA 1 AOC EA e IC OOOO 0 A 


Przyjmuje i od 4—8 wieczo- | 
,.Odebrać. można na ul. 
d ' drowskiej X 39 m. 36. 3056-3-3 


ROZWOJ: — Pońiedzialsk, dnia.-20 lipóa 1908: r. 


0. NOT ETEN tay 


å II N E AEAEE PE AREZZO E; 12 DO OZ A EASE YTY OCT E AA ER [ET WAKE ARE EREA EAD D E EEOAE YE . 
PO A O ARE PYTA ZAC SEED OTG ROEE WADY PAM EAE EAS PO, gf ADO WE ASAE DR Ata pe awa: a poz a S:S INC WEZ "= m Daro. pomnik 


ZE ROSEN LiL nA aa 


. Dr Herr 


Chor: kobieca i akuszerya | 
g. 9-20, po | 
sśdr 


Bary COLIER 


CHIRURG _ powrócił. 
mieszka 
obecnie 
Przyjmuje od 2—4 p. p. 


chorsky dzieci 
mieszka obacnie > 
PIOTRKOWSKA 145, telef. 41. 
Przyjmuje od 8—9 r., 5—7 
po pol, w dni świąt. do'9'/, rano. 
1345-4-1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


wybór slużby i ofiteyalistów. 

i 2840 —6.—5 
| Potrzebny korepetytor, na 
te wiag do łaciny. Wiadomość: 
Piotrkowska JM 130 m. 14, 

_3094—8—1 
A perat fotograf, nowy Z przy- 
borami 18X18 bardzo tanlo 
sprzedam. 
„Bristol ” _8080—3—1 
zełouki drukarskie 4dZyie Küs 
"pujo do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju! —Przelazd 8. 
Całe wządzenia sklepowe bar- 
dzo tamio do sprzedania. Wia- 
domość: ul Franciszkańska 38 30 
m. 11. NZ 


> 


O 


spasabią do wszystkich klas 


D? wynsjącia od 1:go Sierpnia 
</r.b. 2 pakoje i kuchnia, z 
wsżelkiemi wygodami. Ul, Anny 
Je 19 stróż wskaże 
[0986 drewniany 588 placu do 

sprzedania. Wladomość Piotr- 


y 


kowska 155 m. 1 


sprzedania -zupałnie nowa, mo- 


Stąpna. Złota +2 m.1. 3086 


Z anior siużących, Piotrkowska. 


różnej służby. 
upię 4 magle uzywaae lub no- 
we. Btaro-Zarzewska X 77, 
ra. i. 
pianino używane sprzedam, Wí- 
dzewska M 106 m. 4. 5049-3-3 
[Potrzebne 6,000 rub. na pierw- 
szy nomer hkypoteki, na dom. 


pod lit. S. P. 4040—3—3 
jposzużuję miejsca rządcy doma, 

mogę złoży kaucyę od 500 do 
1000 rb. U]. Gubernatozska 8 39 


skłep (spółka). 2737-6.-6 | 
Potrzebza do pralni praczka, 
Piotrkowska 88. M. Cieślak. 
| | 8052—3—92 


Pragne brać konwersacyi Języka 


niemieckiego, 2 g. dziennie. ; 
Wiadeomość Nowy Rynek 5 w 
3051—3—2 


Haudlu win. 
potrzobag Jest 


da 


otrzebna rutynowana 
"dyni, do restauracyi. 
nowie. 3 
ralnia do 
czanska 21. 
poszukuję Się iektorki, znającej 
język polski 1 niemiecki. Bliż- 


sprzedania. Wól- 


sza wiadomość: Piotrkowska 84% : 
połu- 


—2—) | 


I p. m.'4, od 5!/,—67/ą PO 
dnia. >- °  , 3087 
potrzebał terminatorczy du Dlaw 

charza. Uliea Milsza nr. 33. 
Zus — 3082-31 
otrzebnu zdolna prasowaczku, 

ul. Cegielniana 69, Gertner. 
21 018085—21 
Potrzebna zdolna ' prasowaczka, 

Piotrkowska 140, pradnią. - 
3073—1 


rzybłąkał sia pios buldog, uszy. 
r obcięte, maści ciemno-żółtawej. | 


Aleksan- 


AEETI: 


Krótka 36 5.| 


1346r | 


jazd. 14, poleca wielki 


Piotrkowska 8 83, 


2806—2—2 
Dowtedezony koręgeiytor przy” | 


gimnazyum, oraz na świadectwa. | 


3036—8—3 i 
3089—3——7. 
isharmonia eztero-rgiosowa, do 3 


F e rg. j ni w e |] O TATRY A. 
że być do koscioła. Cena M f gana kwit od ‘paszportu na 


J= do sprzedania furgon i- re- | 


nr. 92, poleca wielki wybór. 
3070—3—32 


3041-3-8 | 


Oferty składaów Adm. „Rozwoją” 


3039—3—3 | 
; Wydana z fabryki Krenicha 


3034—3—2 | 


udzłóła 
lekeyi, przygotowuje do» szkół 
oraz na. świadectwa. Oferty „pł 
mlenne: Zgierz; Długa. 87, skiep 
W-go Urbanowskiego— ,„siudoni”. 
OEM 2707-—5 

„ aden; udziela lskeyi w Zagra- 
sie średniej, specyałności ma- 
tematyka (włączając elementy 
| wyżej.) Mikołajewska 67. m8. od 


, Qiudent  Untwarsytetu 


mew 


Bb. nnu itO 
Znad paszport na imią Woj- 
-"ciecha Tomozaka, wydany £ 
gminy Kroszniewice. 3058—3—2 
gasin ła karta od paszportu DA 
imię Mateusza Blazuraka., wy- 

. dana Z fabryki Heinzla i Kuni- 
j tzęrm o 8008-—8—2 
cj aginął paszport na imig Kocha 
= łerskiego, wydany Z gminy. 
Żeromin. 3072 —3—2 
gama pokój umeblowany Z uWzy: 
—maniem do wynajęcia. Widzew: 
„ska 88, 2, | BQŁI—4—32 
Z powodu wyjazdu skiep spo- 
żywezy do sprzedanin. UL. Fa- 
brycząa J% 18. - -8074—1 
Z sna paszport aa imig Wia- 
dysławą Pyttewskiege, wydany: 


gminy Gospodarz. 3075—3—1 
| 
| 


k 


l Zaginat paszport na imig ka- 
warda Pawińskiego, wydany: 
z gminy Kucki, gub. radomskiej. 
Bra a i __%079—%1 
Z zinęła karta od paszportu na 
ów imię Augusta Ryla, wydana 
'm fabryki Bareińskiago. 268331: 
gaea kwit od paszporta na 
imię Waroniki Kaszyńskiej, wy», 
dany z.fabryki Jakóba Ossalingn. 
: 3080-31 


Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od | gorro eee 
6 t PASE aginąl kwit od paszportu ne 
g. 5-8. i 1455. | Thit Franciszka JarosSzewakie-. 


+ go, wydany z fabryki Jaligsza 
- Fijaża. l SOB 1e Ba $ 
genga karta od, puszporiu a8 

imię Antoniny Trzuba, wyda- 
na z fab. Hoinzia i Kunitzera w. 
Widzewie. | 8078--3—11 


$. genee Karis oa paSZpOria Ba 


imię Heleny Zybert, wydana 
z fabryki Grohmann. 2930—1' 


-imig Józefa Cyrana, wydany:z 
fabryki Barcinskiega. 3088 —1 i 
Z zginał paszport na imę Jara 

'Tomezaka, wydany z Ordutowa 

„pów. Kutnowski. © 3021—8—3. 
aginął paszport na imię Maryan- 
ny Włszackiej, wydany z gmi- 

ny Dąbrówka.  - ._ .3082—3—3 


Zeza kwit od paszportu na 
imię Hałeny Borkowskiej, wyda- 
RY z fabryki E Heblera. 305032 


Zegina kwit od książeczki 'le- 

gitymncyjnej na imię Maryan-' 
ny Szyn, wydany z fabryki Hsin- 
zla i Kumitzera. 3053—3-—2 


Nr wyr AO 
Z sainała karta od paszportu na 
imię Zygmunta Koszewskiego, 
, wydana z fab. Albrechta. i Mi= 
| 3064—32 


aginął kwit od paszportu na 
imię Józefy Kordes, wydany z 
fabryki Barcinskiego. 3080—3 —92 


Zsgtnał kwit od paszportu na 
imta Annny Rogalskioj, wyda- 
ny z fabryki Ossera. 3068—3—2 
aginął kwit od paszportu na 
imię. Heleny Stobieckiej, wyda- 
ny z fabryki Szaj Rozenblatta. 
| l -_8067—3—3 
g asinga karla Od-paSZPOTLU na 
imię Antoniny Jędrzejewskiej. 


3044-—3—3 
l Zeenat „kwit od paszportu na 
-*=imię Natali Steinchauzer wy- 
dany Niciarni w Widzewie. 
i | | 3046—33 
Z egmay papiery czeladaicze, 
wydane przez majstra Fogel- 
sama z Konstantynowa, na imię 
Walentego Kuczyńskiego. AA 
BE —__- 3037—3—3 

'/ S8IMĘłA Karia Od paszportu na. 
Zińtę Michała Malinowskiego, 
wydana z fabryki I. Prusaka. 
| | 5 3085—3—3 
i pokoje na kantor, pracownią, 
| 2 iw inne przedsiębiorstwo od- 
+ najmę. Południowa 20 Mleczarnia. 
; $ 3045—3—4 


| 2.8 „czeładzi ślusarskich oraz 
; śuchłopcy do nauki potrzebni do 
; ślusarni E. Szultza, Zakątna "82. 


| 
f 
! 
| 
: 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
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A się sze zk nie na wiosnę jako środek CZYSZCZĄCY KREW 
i USUWAJĄCY WSZELKIE KROSTY, LISZAJE i t. p. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych, a także w składzia 
głównym F. Ad. Richter i Co, w Petersburgu, ul. Mikołs- 
jewska ++ 16. Reprezentanci P. Królikowski i M. Bartoszewski. 


Lo Piera sa 0 Aptece W. Danie je leckiego, 


WE RARES n 
AERE EAR GG 


Ponieważ pojawiły się w handlu kuchenki pod różnemi 
nazwami, oraz dużo falsyfikatów, dyskredytujących nasz pierw- 
szorzędny fabrykat, mówet w samej Szweacyi, zwracamy 
uwagę Sz. Publiczności, że jedymie dobrą, bezkonkurencyjną 
i uznaną za A jest >. owo naona kuchenką 


St. GÓRSK | EGO 


nagrodzony medalem znany pro- 
szek do czyszczenia zębów i 


A konserwowania dziąseż. Przy | 
E stałem użyciu AGATÓLU zęby są. Przeciwko fałszerzom wystąpiliśmy na drogę karną. 


białe i zdrowe, jama ustna pod ry, ag et B. A. Hjorth & Cie 


wpływem: aromatycznych i przeciwgnilnych własności staje- się świeżą 
i: bardzo.przyjemną. AGATOL-zalecany przez powagi dentystyczne. 1278-3 ag ki olm (Szwecya) 
; OE 1 


Sprzedaż wszędzie. (ena 20 i 35 kop. 13508—30-1. 
Adwokata Przysięgłego 


ADOLFA KOKNA 


39827 a rokodałekikize ii, Włocławek W.| . przeniesiona została na 
35245 pokost, T-wo «Nobiles»; Grodzisk W. 23999 papier {Howy Rynek Mè 8. 1322: 32 
krzemien., Jan Haeberle; Pruszków W. 17946 farba, D. No- | 
war, Będzin W. 29230. rzeczy domowe, Kuczyński; - Będzinj | Altenburs Technikum Mitenbueg, |. 
W. 29115 mydł0 zwyczajne, Dziubas i "Finkielsztein; Będzin | enma produkowany io Eo. 
W. 29178 makaron, F. Zelinger; Żyrardów W. 53369 wyro- 


zaopatrzona na rezerwuarze naszym rosyjskim -s£templem- RE 
PZ AO PY PY ADC EE TODAY a OGAE AC AERO ER O ORAWA 


nimiejszem- zawiadamia wysylających ładunki, że na- stacyi į 
towarowej. Łódź - Fabryczna zalegają niewykupione przez 
odbiorsów towaty, przybyłe w miesiącu maju 1908 roku 
za frachtami: Borowiczo Mik. 689/78 towar wełniany, Sz. 
„Braun dla E. Z. Łozińskiego; Petersburg tow. Mik. 2024 
papier -do pisania, B-cia Warguniny; Orzeł I tow. MKurs. 
5t603: galanierya, E. S. Stabow; Sierpuchow MKurs. 29542 
i 2954] resztki bawełnianej: tkaniny, W. I. Małachowcewa; 
Sierpuchow MKurs. 29530 i 29531 tkanina bawełn., W. I. 
Malachowcewa; Zasienhof R. O. 96762 tkanina bawełniana, 
f-wo Zasienhofskiej bawełn. przędz. manuf.; Janow L. R. 
_ 5853 towar wełniany, Glis; Szawle L. R. 60498 chustki wel- 
niane, A. Szłanoberski; Libawa tow. L. R. 49626 korki, L. 
Rostowski i S-ka; Moskwa m. Póła. 40296 towar sukienny, 
E. Grotow dla G. L. Tagelicht.i Dobranicki; Moskwa m. 
Półn. 40492 - wyroby:rękodzielnicze, A. Szyk; Moskwa MkKaz. 
382426-towar sukienny, P. B. Szeftel; Zarajsk MKaz. 7439 
przędza bawełziana, Anonimowe T-wo w Ziurychu dla Ros. 


| SBM automobilów. Programy bezpł. -480 
by lniane, Hielle i Dittrich; Częstochowa W ś poi farba | 
wapienna, A. Wolberg; Gorzkowice W. 11880 meble gięte, I hto H 
AA Gorzkowico W. 11888 meble, Birman; ae |Potr zeby 5 086 
szawa 247929 wyroby r kodzielnicze, G. J. Szeftel, | | ; 
Warszawa W. 217908 o s<butaiy, M. Rowek: Warsza- A, Za o 
wa W. 247743 wyroby tytuniowe, P. Kołodziejski i S-ka; | Edwarda Heimana. Piotrkowska 
Warszawa W. 216732 meble, Jarosz, Warszawa W. 217698|% 125. 1330 —5—3 
wyroby rękódzięłnicze, Zajdengard; Warszawa W. 216565 | 
wyroby żełazne, Zitber i Flaum; Warszawa W. 216531 drut e 
żelazny, Perec: "Warszawa W. 216818 towar kolonialny, | 
Rajski; Warszawa W. 247298 wyroby bawełniane, A. Orzech; | YE 
Warszawa W. 218027 towar skórzany, Rozenberg i Krusze; | 


"M brodaw- 


(M3 GRY ki, zgru- 
- białą 
JaWWAŚJg skórę 


bawełn. przemysłu, Białystok Póľn. Z. 171902 wyroby ta- | Warszawa W, 216014.gilzy do papierosów, T. Kubatowicz;j usawa najskuteczniej z znane i na- 
'baczne, I. Janowski; Bialystok Półn. Z. 141444 tkanina | Warszawa W.: posp. 60857 książki drukowane, J. "Herman; | Wielkim IRA EDC 
welniana, Z. Bubryn; Białystok Półn. Z. 171510 tkanina | Warszawa W. posp. 60884 aparaty, M. Zbijewski; Warsza- | Złotym 

welniana, J. Litwin; Białystok Półm. Z. 171777 karmelki, | wa W. posp..64207 - książki naukowe, Lewin i' Epsztein; ksz 


St. Górskiego, 7 Warszawa, 
| Leszno 12. Cena 35 i 60 kop. 


Wiłno Półn. Z. 87094 wyroby rękodzielnicze, Bawer; Augs- | 
burg bayer. StB 2/728 przędza bawelniana, Zwirnerei © 
Nihfadenfabrik dla. M. Białystockiego; Augsburg bayer. StB | ądać wszędzie.  Wystrzegać się 
3/133 nici bawełniane do szycia, Zwirnerei © Nähfaden- | našladownietw. Zwracać uwaga 
fabrik. dla Œ. Bliem; Brześć Centr. Nadw. 53359 gizy [19% merke ladjator. 1306202 
do papierosów, Fabryka gilz  Dzikowieckiego;. Otwock | BE R. 
Nadlwiśl. 787 ekstrakt sosnowy, Kowalski; Warszawa | 
m. Nadwiślańska 264241 żelazne zamki, Bracia Lubert; | . 
Warszawa m. Nadw. 264232 wyżymaczki i żelazka surow- 
cowe, Baumwol; Warszawa m. Nadw. 261074 pudełka kar-| 
tonowe, Grundkind; Warsżawa m. Nadw. 261684 meble, 
 Szenderowicz; Warszawa m. Nadw. 261473 naczynia ap-| 
o. Manachem; Warszawa m. Nadw. 260983 i 260984 | € sprzedania, oraz 
ślusarskie żelazne wyroby, B-cia Lubert; Mieżyreczje Nadw. 
7938 wyroby: rękodzielnicze, M. dolina a eh Place p. Wowsy 
„O. 6ł454 towar wełniany, Sa. N. Szejniinkel; Witebsk Nadw. 8009 wyroby wełniane, M. Edelman; Rejowiec Nadw.| przy lesie Zgierskim naprzeciwko 
O. 76929 tkanina. wełniana, I. Ginsburg; Kurbatowo M. | 15485 wyroby bawełniane, S. Fiukielsztein; Niekłań Nadw. E Z Riiższych 
K. W. 4668 chustki wełniane, .Petin, Konoiop M. K. W. | 14764 wyroby surowcowe, Górn. Zakł. „Stomporków” J.| ul. Piotrowa 0 E ac: 
5ND: -obcinki bawełniane, Bychowski; Brjańsk M. K. W. | Tarnowskiego; Lublin Nadw. 56871 wyroby wełniane, W. |= 32 
12780 towar wełniany, Daszyczew dla S.-S. Pniowera; | Kon; Lublin Nadw. 56837 wyroby wełniane, H. Lewisztadt; | [ES Ulica PRZEJAZD W: 15 WAGI 
Brjańsk M. K. W. t3169 towar wełniany, Daszyczew dla | Lublin Nadw. 56586 wyroby rękodzielnieze, L. Zinger; ||| -EEZISTUWĄGA (I LAT (TW ŁODI A 
Dz. „Kona; Moskwa tow. MBrz. 18165 resztki przędzy baweł., | Połtawa Pol. 14276 wyroby rękodzielnicze, Bielajew; Kielce | |Ę 
A. „Bałaszew; Mińsk MBrz. 1288 wyroby rękodzielnicze, Nadw. 28502 narzędzia do wyrobii klepek, Sz. Kaliksztein; | PROCOWNIU haftów | 
pwkin;, Mińsk MbBrz. 812 wyroby rękodzielnicze, H. L. Pe- | Kielce Nadw, 28354 wyroby bawelniańe, A. Kalichsztein: | ZNACZENIA BIELIZNY 
Febnan;,. Pernow pod. linia 38339 korki, B-cia Auster, Ko- | Charków m. Poł. 35604 towar sukienny, Eljaszkiewicz; | e 
iwno;Półn. Z. K32X11 żelazka surowe i zamki żelazne, Kow. | Derbent Wł. 6891 gotowe ubranie. Chodorowski; Stawropol D, Wazmkiewiczowej 
lake. T-wo: Zakł. metal. dawn. B-ci Schmidt; Bieżeck M. | Wł. 18561 próbki wyrobów rękodzielniczych, Mackiewicz; | 
(W. R. 47420: towar wełniany, Nacz. st. dla Berlina; . Pod- | Izobilną WŁ. 8179 towar welniany, E. Kabakowa dla J. S Przejazd a m. 14, 
ierezje M. W. R. 7715 towar wełniany, S. A bubakirew Kurcmana; Jekaterynosław m. Jek. 30504 wyroby reko- | w ska a Aa ap we 
E..Z. Kozińskiego; Kijów m. P. Z. Oddział Podolski | dziełnicze, M. Kotlar; Jekaterynosław m. Jek. 30358 wyro- | Enoch. haftu wchodzące, 
26263 - sukno, Dom Handl. Suke. M. G. GTA Kijów ; by rękodzielnicze, E. S. Aleszko dla B-ci Szeps; Jekatery- ||-| wykonywa tekowe staran: 
m. P.. Z. 29448. i 29449 mąka z kości, S. N. Makomaski; | nosław m. Jek, 30475 wyroby rękodzielnicze, E, S. Alószko ||| nie: ns czas oznaczony, po 
Kijów I tow.. P. Z. 249555, 248936 i 248108 towar wełnia- | dla J. Braumera; Jekaterynosław m. J. aT wyroby. rę- [jg] możliwie nizkich cenach. 
ny, Kijowski. mag. zaległ. "tow. dla B. Wolmana; Odessa | kodzielnicze, E. S. Aleszko dla D. Wolmana; Jekateryno- | |i P rzyjmuje się uczenice. |i 
or P. Z. 342311 wata wełniana, Landesman; Niemirów ; sław Jek. 42840 towar wełniany, Jekat. Centr. Skład dla | lasom Ulica PRZEJAZD 46-10. maki 
„linia 14008 wyroby rękodzielnicze, N. Bernsztein; Ży- j B. Wolmana; Gulaj—Pole Jek. 6476 wyroby rąkodzielnicze, SARE EMEDWED 
komirz pod. linia 28508 sztyfty drewniane szówckie, R.. K. į J. Mańba, Krywyj-Rog Jek. 34563 pończochy, Nacz. stacji] p 
IFejber; Bendery II P. Z. 9065 wyroby rękodzielnicze, B B. | dla Reźnika; Bachmut Poł. 28787 próbki rękodzielniczych | 
Perner; Mohiłów P. Z. 27060 świece stearynowe, D. Kincel; | wyrobów, Agranow. | 
Pieczanowka P. Z. 11008 naczynia poreelanowe, J. Szpital- | Jeżeli ' wyżej wyszczególnione. towary nie będą przez 


Kantor-przewoz. M. Swirsktego; Białystok Póła. Z. 170962 
towar wełnizny, Eksp. tow. dla J. Reźnika; Petersburg 
tow. Półn. Z. 364519 rzeczy domowe, I-wo Ake, «Farina»; 
Petersburg tow. Półn. Z. 363621 konserwy, Ake. Two Ger- 
gard:i-.Gej.dła 37 piechot' Jekater. pułku; Petersburg tow.. 
Półn..Z, .362668..towar wełniany, G. S. Ponizowski; Dźwinsk 
tow. Półn. Z.:95982 sukno, Hercyg i Syn; Dźwinsk tow. 
Półn. Z.+95659 wyroby rękodzielnicze, E. H. Ichnow; Gro- 
dno Półn. Z. 54027 towar korzenny, M. M. Solina; Grodno 
Półn. Z..54961 wyroby rękodzielnicze, Szuw; Wilno tow. 
Półn.-Z. 427284 papier pakowy, Fabr. papieru Wolfa, Szwac- 
pasi: in;.Ryga:tow. R..O. 147751 towar wełniany, K. Slede; 
Ryga. tow. R.O. 447749 korki, A. Krygsman; Witebsk R. O. 
74027" towar wełniany, Sz. N. Szejnfinkel, Witebsk R. O. 
70981: towar: wełniany, T-wo B-ci A. i I Kagan; Witebsk 
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Powieść 
JÓZEFA. GRAJNERTA. 
{Cena dla. prenumeratorów „Roz: 
woju“ kop. 20. 


ny, Jelisawetgrad P. Z. 32799 wyroby rekodzielnicze, D. | odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- | 
Jostewicz; Jelisawetgrad P. Z. 32885 wyroby rękodzielnicze, | niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej 
Hofman i Hutranicki; Jelisawetgrad P. Z. 32387 pończochy | licytacyi na zasadzie $$ 40 i 90 PA Ustawy Rosyjsk. 
iwełniane, Cybulewski i Dawidowski; Biała Cerkiew P. Z. | dróg RATE | 1829 —8—2 i 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. | Ww tłoczni "Rozwoju", Przejazd py 8. | Kaa W. Cząjewski. 


